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f r f  n n b . c r 4 t a  n i i c  j a t i t n n ' .  . Przy odbiorze w ekspedycji 
1,80 Z ip .  w agenturach miejscowych miesięcznie 1,85 Z ip .,  przez 
pocztę przy zamówienia przez ekspedycję naszą sj,05 Ż lp . ,  wprost na 
poczcie lub u listowego miesięcznie Jd, 1 « Z ip . ,  dla W. M (jdanska 
2,5 Guld. Gd. — pod opaską w Polsce 3 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Guld. 
Gd., do Frauojl 18 Ir., ( »  wysyłką co 2-gi dzień 14 tr). do \ngiji 5 shil 
do Stanów Zjednoozonych 80 cent. W razie nieprzewidzianych wypad­
ków, jak strejki, przeszkody techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają 
prawa żądania niedostarczonyoh numerów, lub zwrotu prenumeraty.

R a ch u n ek  b ie żący : Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk.. Danzlger Prlyat-Aktlenbank Gdańsk I Grudziądz. P. K. 
K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk nr 2950 Konto pocztowe: 
Kasa Oszczędności, Oddział w Poznania nr. 201 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości mtlimetra w dziale ogłoszę* 
niowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w dziale reklamowym aa
stronie 1-3 fam, przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 35 groszy za 
tekstem 28 groszy dla W. M. Gdańska wiofsz m/m. 8-łam. w dziale ogł. 
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. przeu tekstem C,66 Guld. Gd., w tekście 
0.40 Guld. Gd., za tekstem 0,31 Guld Gd., dla Niemiec dochodzi 50°/» nad* 
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaczeuta 20 proc 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast, płatne. — Administracja nie- 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-te) de 11-tej przed południem. 
Rodaktor Naozelny przyjm uje od godz. 11-tei do 12-tej w południa.

Redakcja > Administracja 
G rob low a 27/29. Grudziądz, niedziela, dnia 7-go września 1924. Telefon nr. 50 i 51,

Demonstracyjny zamach
na P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Petarda która nie eksplodowała. — Przytomność woźnicy, — Ujecie sprawcy. — 
Dmnfonstracja a raciej d a  wola. — Inspiracje z zewnątrz.

Lw ów , 5. 9. (A . W . )  O koło godziny 3-ciej popołu­
dniu, k iedy P rezyden t W ojc iechow sk i w raz ze  swoja 
św itą  w racał do w o jew ództw a  z tłumu stojącego przy  
zb iegu  ulic Leg jonów  i Kopernika, ze  strony kam ienicy 
narożnej rzucono puszkę z materjałem  zapalnym. Z po­
wodu, te  zaw artość puszki w ysypa ła  się przedwcześn ie 
wybuch jej nie nastąpił.

Dotychczas nie ustalono zaw artości jej i w ydano ją 
eksportyzie. W  zw iązku z tern przytrzym ano szereg 
osób; Puszka spadła przed pow ozem  P rezyden ta , w o ­
źn icy  jednak udało się skręcić. W ybuchu praw ie że 
słychać nie b y ło  a ukazał się tylko silny dym- Jadący 
za  pow ozem  szwadron ułanów o toczy ł pojazd P rezyd en ­
ta, k tóry  udał się pod W o jew ód z tw o  i odebrał raport 
od  kompanii honorowej w śród głośnych ap lauzów  tłumu 
publiczności

P rogram  pobytu P rezyden ta  nie u legł zmianie. P r e ­
zyden t w  dalszym  ciągu zw iedza ł osobliwości miasta.

Lw ów , 5. 9. (A . W .) Jak stw ierdzono, człow iekiem , 
k tó ry  rzucił puszkę z nieznanym m aterjałem  wybucho­
w ym  pod koła pow ozu  P rezyden ta  jest niejaki Stanisław 
Steiger, akademik z W iednia, syn szklarza ze  L w o w a  i 
jest żydem  oraz członkiem  stronnictwa sjonistycznego. 
Ś led ztw o  w  tej spraw ie trwa. Sjonista rzucił bombę sa- 
mopalną. pocisk jednakże rozprysnął się na kilka części 
i nie wybuchł.

W arszaw a, 6. 9. (A . W .) Po lic ja  lw ow ska  bezpośre­

dnio po wybuchu przeprow adziła  dochodzenia z areszto­
wanym  Steigerem . P rz y b y ł on z W iednia, gdzie nieda­
wno by l subjektem handlowym  w  jednej z w iększych 
firm. Do L w o w a  p rzyb y ł celem zapisania się na Uni­
wersytet. Podczas rew izji znaleziono legitym ację ż y ­
dow skiego kJubu sportow ego Makkabi.

W arszaw a, 6. ?. (A . W .) G azety  warszawskie baga­
telizują w czora jszy  wybuch bomby. P iszą , że  byl to 
ty lko łobuzerski w yb ryk  a nie zamach polityczny. D o­
w odem  tego jest narodowość zamachowca. Chodziło 
mu ty lko  o przekonanie policji, że  w szelk ie prewencyjne 
środki bezpieczeństwa nie posiadają celu w  w ieikiem  
mieście. Dzienniki zaznaczają jednak że  sprawca pow i­
nien ponieść surowa karę, a żeby  na p rzyszłość oduczyć 
wszystk ich  pó łg łów ków  podopnych żartów .

*
Z  w o jew ód ztw a  nadsyłają nam następujący w y ja ­

śniający komunikat:
N ie ulega wątpliwości, że rzucenie petardy miało 

charakter czysto  dem onstracyjny, b ow iem  bomba, rzu­
cona w  stronę powozu p. Prezydenta, posiadała —  jak 
się okazało w  ekspertyzie śledczej, ty lko kilka gatunków  
prochu. W raz ie  wybuchu nie m ogło nastąpić żadne po­
ważne nieszczęście. M o ty w y  wypadku dotychczas nie­
znane. Spraw cą jest student uniwersyteu lw owskiego, 
żyd-sjonista, niejakiś Stanisław  S te iger! Spólnik jego 
jest Czech. Jak z pow yższe j w iadom ości wynika zamach 
nie pochodził ze sfer społeczeństwa ruskiego.

Z Ligi Narodów.
Genewa, 5. 9. (P A T . )  Na popołudniowem posiedzeniu 

Zgrom adzenia L ig i zabrał głos prem jer belgijski Theunis. 
O św iadczy ł on, że  Belgja jest krajem nawskroś pokojo­
w o  usposobionym, nie żyw iącym  żadnej ambicji zdo­
b yw cze j i pragnącym  jedynie pokoju i bezpieczeństwa.

M ów ca  sądzi, ż e  zaufanie w śród narodów  świata 
zw ięk szy  się z tą chwilą, gdy  w ielkie m afarstw a  podpi­
szą klauzulę w  sprawie arbitrażu. Theunis podobnie 
jak M ac Donald i H erriot docenia w artości paktu, do­
maga się jednak uzupełniających gwarancji a w  szczegó l­
ności zapewnienia na w ypadek  agresji n iezw łocznego i 
skutecznego bezpieczeństwa.

Najlepszą gwarancją pokoju, m ów ił dalej Theunis 
b y łab y  pewność, że  napastnik, znajdzie się przed zor­
ganizowaną koalicją cywilizacji. Porozum ienia m iedzy

grupami państw są w  chwili obecnej jedynym  środkiem, 
m ogącym  zapewnić zagrożonym  narodom bezpośrednie 
bezpieczeństwo. W  końcu prem jer belgijski dziękuje 
H errio tow i za jego  obronę m ałych państw.

P o  Theunisie przem aw ia! czeski minister spraw  zagr. 
Benesz. Zdaniem jego  w ie le  rządów  nie m ogłoby w 
chwili obecnej zm niejszyć zbrojeń nie o trzym aw szy  u- 
przednio dostatecznych gwarancji. Benesz ośw iadcza, 
że jest zwolennikiem  arbitrażu, zdaje sobie jednak spra­
wę, iż kwcstja ta jest skomplikowana.

W  dalszym  ciągu sw ego  przem ów ienia Benesz pod­
kreślił, że  Herriot staje zaw sze  do walki o niepodległość 
narodów. W  końcu m ówca ośw iadcza, że niezbędnem 
jest p rzyw rócen ie przyjaznej w spółp racy pom iędzy 
w szystk iem i narodami.

Ulowa ministra Skrzyńskiego*
Genewa, 5. 9. (P A T . )  O godz. 4 M otta oddał głos 

Brio. Skrzyńskiemu. Przed  w yłożen iem  opinji rządu i 
narodu polskiego w  sprawie ograniczenia zbrojeń, min. 
przypom ina, że  Polska miała smutny p rzyw ile j wyprze­
dzić świat w  realizacji tej wielkiej idei, mianowicie w  
X VIII wieku.

W tedy  mówiono powszechnie o Polsce, że kraj ro z ­
brojony nie m oże być  zaatakwany. C i co podzielili Po l- 
rfcę, w łaśnie nie m ówili o niczem innem. jak ty lko o po­
koju. Tak ie  są podstaw y psychologiczne przeszłości i 
teraźniejszości Polski, których d rzew o  pokoju zapusz­
cza głębokie korzenie.

Żaden rząd polski nie m oże postąpić inaczej jak 
w spółp racow ać z  innymi narodami dla realizacji pokoju. 
P od  kątem widzenia traktuje się w  Polsce wszejkie trud­
ności, ciążące nad światem  i wszelk ie k ry zy s y  iftmnso- 
w e  i ekonomiczne. Rozw iązan ie w ie lk iego  problematu 
rozbrojen ia le ży  na drodze stabilizacji i bezpieczeństwa.

Rozbro jen ie jest m ożliw e tylko w tedy , k iedy bezpie­
czeństw o i stabilizacja zapanują na św iecie. Następnie 
m inister om aw ia kw estję czerwonego sąsiedztwa na 
Wschodzie. Niew iadom o c zy  czerwień ta oznacza tylko 
jutrzenkę wschodzącego dnia czy tylko pożar. Przech o­
dząc do traktatu pom ocy min. Skrzyński zaznacza, że 
p rzy ję liśm y go  z szacunkiem dla w ielkich um ysłowości, 
k tóre m ia ły  nadzieję zrealizowania artykułu paktu L ig i 
N arodów , dotyczącego bezpieczeństwa. Określenie ter­
minu „napastnik11 nie jest dostatecznie sprecyzowane. 
Palet jest narazie ty lko  interpretacją i  wypełn ien iem  
artykułów paktu L ig i Narodów .

J^acją bytu układów uzupełniających jest zasadnicza 
i początkowa przyczyna, że dotychczas solidarność o 
m iędzynarodow ej skali św iatow ej nie m ogła być  z re ­
alizowaną. K iedy  św iat rozbroi się układy te  będą zby­
teczne* D ziś jednak nie można żądać od narodów, aby 
nie można żądać od narodów, aby nie m yśla ły  o swojem  
bezpieczeństw ie. M ów ca  zgadza się z opinia prem iera 
angielskiego, że trzeba mieć na oku w szystk ie  n iepew ­
ności polityczne doprowadzić, m ogące do wybuchu w o j­
ny i w  konsekwencji dążyć, aby w  czas zastosow any 
arbitraż przeszkodził zbieraniu się w  atm osferze Europy 
nieporozumień, m ogących spow odow ać wybuch.

W ie rzm y  —  ciągr.ał móórca —  w  arbitraż jako w  
element bezpieczeństwa i stabilizacji. N ie można okre­
ślić obecnie jak będzie zrealizowana procedura spraw ie­
dliwości m iędzynarodowej, Tu m ówca zastanawia się 
nad zagadnieniem spraw iedliwości i dochodzi do wn io­
sku, że w  danym wypadku im ściślej określony będzie 
kodeks, tem  w iększą będzie gwarancja spraw iedliwości 
i tembarefciej narody zechcą mu zaufać. M inister w ie rzy  
w  pokój regu low any przez spraw iedliwość. W ierzym y , 
że  rozbrojenie będzie dobrodziejstwem dla ludzkości, 
warunkiem pokoju. R ozbro jen ie pozw o li rozw iązać  k ry ­
zys  produkcji, pochodzący z braku rynków . W arunkiem  
tym jest stabilizacja i bezpieczeństwo. Pragn iem y, aby 
prohlemat ten był ro zw !ązany jednomyślnie p rzez naro­
dy. Solidarność m iędzynarodowa, w ym agana przez 
konferencje m ożliwa jest tyłko w  Lidze.

Po zwycięstwie Ameryki na konferencji londyńskiej w  
sprawie załatwienia reparacji, grono prywatnych ludzi pro­
fesorów. polityków wojskowych, przedłożyło Lidze Naro­
dów projekt paktu gwarancyjnego i rozbrojeń. Rzad ame­
rykański oficjalnie nie identyfikuje się z projektem, nie chcąc 
się przedwcześnie nim angażować. O iie jednak projekt zna* 
dzie uznanie Europy, gotów jest rząd amerykański do przy 
stąpienia do niego.

Projekt ten podajemy w streszczeniu:
Składa sie on z 31 artykułów, a Uzeili sie na pięć części, 

które Do kolei omwaiają: 1) pojecie agresji jako zbrodni mię­
dzynarodowej i rodzaje kar i sankcji przeciwko tej zbrodni; 
2) kwestję rozbrojenia i kontroli rad zbrojeniami oraz stref 
zdemilitaryzowanych; 3). kwestję ankiet : informacji między­
narodowych w sprawach objętych traktatem; 4)kwestje u- 
mów dotyczących wzaj.-mnej pomocy, zawiuranych lokal­
nie (regionalnie), czyli t. zw. traktatów dodatkowych; 5) ttwe- 
stję akcesu do traktatu, oraz ewentualnego wymówienia go 
i ratyfikacji.

Najważniejszą niewątpliwie jest część pierwsza, stwarza­
jąca nieznane dotychczas prawu międzynarodowemu pojęcie 
„zbrodni międzynarodowej" i odpowiedzialność karna za nią. 
Artykuł drugi powiada w tym względzie- „Państwo rozpo­
czynające wojnę nie dia swej obrony, ale z innych pobudek 
popełnienia zbrodnię międzynarodową, — Czy w danym w y­
padku „zbrodnia" taka została popełniona stwierdza w  myśl 
artykułu III osobny Trybunał: „Stały trybunał międzynaro­
dowej sprawiedliwości na prośbę jednego z mocarstw, pod­
pisujących niniejszy traktat, uędz.e powołany do oświadcze­
nia, że w  danym wypadku spetniona została lub niespełniona 
zbrodnia międzynarodowa".

Zabronionym ma być odtąd nietylko wszelki „akt za­
czepny", ale i działania przygotowawcze do niego, a nawet 
w razie niezaistnienia stanu wojny, użycie sny na lądzie, 
morzu lub powietrzu przez jedno z państw przeciw drugiemu, 
z pobuaek innych niż dla uprawnionej obrony lub ochrony 
życia ludzkiego, uważane będzie jako akt zaczepny. Każde 
pansewo, podpisujące niniejszy trakiat, które oświadczy, że 
inne mocarstwo podpisujące gwałciło jakiekolwiek z posta­
nowień niniejszego traktatu powinno przedłożyć sprawę sta­
łemu trybunałowi międzynarodowej sprawiedliwości. Mo­
carstwo. podpisujące traktat, które odmówiło uznania kompe­
tencji trybunałowi w wypadku tego rodzaju, będzie uważane 
za stronę zaczepną w znaczeniu niniejszego traktatu. Fakt 
nieuznania kompetencji trybunału w ciągu 4 dni od założe­
nia skargi na pogwałcenie niniejszego traktatu będzie uwa­
żany jako odmowa uznania kompetencji trybunału (artykuł 
V).

Wedle art. VII, ma powstać osobna „konferencja dorad­
cza", która rua od czasu do czasu kodyfikować zasady pra­
wa międzynarodowego, dotyczące aktów zaczepnych i dzia­
łań przygotowawczych do tycb aktów. Przytem ma uwzglę­
dnić bezpieczeństwo mocarstw, podpisujących traktat, j stop­
niowe rozbrojenie przewidziane traktatem.

W  sprawie sankcji przewiduje* art. VIII. co następuje: „W  
razie, gdy którakolwiek ze stron uznana będzie na mocy 
orzeczenia trybunału za stronę zaczepną, wszystkie interesy 
handlowe, przemysłowe, finansowe oraz ruchomości i nieru­
chomości strony zaczepnej oraz Jej obywateli badż to na 
terytorium innych państw, podpisujących traktat,- bądź to na 
morzu, tracą prawo do wszelkich przywilejów ochrony i nie 
tykalności, przyznanych na podstawie prawa międzynarodo­
wego, lub też na podstawie prawa krajowego lub na mocy 
traktatu.

Każda strona będzie mogła w podobnym wypadku przed­
sięwziąć wszelkie inne środki, które uzna za właściwe, w 
celu zerwania stosunków przemysłowych, handlowych, finan­
sowych oraz osobistych ze strona zaczepną i jej obywate­
lami. Okres, w  czasie którego sankcje ekonomiczne tego 
rodzaju będą mogły być stosowane, winien być ustalony 
przez trybunał w  każdej chwili, na zadanie jednego z podpi­
sujących traktat mocarstw.

O drażliwej sprawie użyczenia pomocy zbrojnej zacze­
pionemu, wyraża sie projekt niesłychanie oględnie, poprostu 
prześlizguje się nad tem: „W  wypadku, gdyby zaszła po­
trzeba użycia siły, każde mocarstwo podpisujące traktat, u- 
przednio rozważy swoje w Jasne interesy I zobowiązania".

Również i kwestja rozbrojeń jest niesłychanie powierz­
chownie i „ramowo" dotknięta — aby ominąć niebezpieczeń­
stwa nasuwające się przez konkretne ujęcie. Wedle art. X II: 
„układające" się strony, uznając, że nadmierne zbrojenia sta­
nowią groźbę wojny, zgadzają sie wzajemnie: 1) ograniczyć 
lub zredukować swoje zbrojenia do poziomu niezbędnego dla 
utrzymania pokoju i bezpieczeństwa narodu, 2) zbadać w  
przyszłość? drogi i środki, wiodące do redukcji zbrojeń, bądź 
to pi zez wszystkie mocarstwa podpisujące njniejsjy traktat, 
bądź przez dwa jakiekolwiek z nich.

Ważnym jest artykuł X III poświęcony t. zw. .^trelom 
zdemilitaryzowanym": „W  celu łatwiejszego zapewnienia
bezpieczeństwa i stopniowego rozkrojenia, przewidzianego w  
niniejszym traktacie każda ze stron może porozumieć się z 
jednym lub wieloma krajami sąsiedniemi w  celu stworzenia 
stref zdemilitaryzowanych.

Ponadto projekt pjgewiduje powołanie przez ukladajaee
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej we Lwowie.się strony konferencji doradczej dla spraw rozbrojenia, która 
będzie musiała się zbierać przynajmniej raz na trzy lata.

Wedle art. X IV ma istnieć stała „konferencja doradcza11 
(o  ktftrej już w yżej była mowa w  art. V II) dla spraw roz­
brojenia, utrzymująca ogólną kontrolą nad stanem zbrojeń 
w  państwach układających się i nad środkami, jakie mogą 
wojnom zapob.cgać.

Nader ważnym jest artykuł XVIII, wedle którego ma być 
stworzoną osobna komisja ankietowa, rozciągająca jeszcze 
bliższą i jeszcze skuteczniejszą kontrole nad mocarstwami. 
Ma ona wydawać opinie w  spławach: a) czy stan zbrojeń 
któregokolwiek z państw traktat podpisujących przekracza 
granice, ustalone postanowieniami niniejszego traktatu, albo 
też b) czy przygotowania wojskowe lub inne któregokolwiek 
państwa są tego rodzaju, iż dają powód do obawiania się 
agresji albo ewentualnego odparda kroków nieprzyjacielskich.

Traktaty dodatkowe są dopuszczalne i mogą być zawie­
rane poa eg!dą Ligi Naro-iów. która wtedy będzie decydo-' 
wać, czy są one zgodne z przewodniemi zasadami niniej­
szego traktatu.

Wedle artykuły XXIX każde pańitwo niezależnie od teso, 
czy  jest, czy też nie jest członkiem Ligi Narodów, może 
przyłączyć sie do niniejszego traktatu zapomocą wręczenia 
aiktu akcesu Jo rąk se/retarza generalnego Ligi Narodów, 
który niezwłocznie o fakcie tym poda do wiadomości innych 
państw ten traktat podpisujących.

Wreszcie wedle art. XXX, każda strona, uczestnicząca 
w  niniejszym traktacie, będzie mogła przestać być jego u- 
azestnikiem wręczając akt wymówienia traktatu do rąk se­
kretarza generalnego Ligi Narodów. To wymówienie wej­
dzie w  moc obowiązująca w  rok później, licząc od daty zło­
żenia tego aktu.

Powyższe streszczenie amerykańskiego traktatu moż4 
dać o nim pewne bliższe pojęcie. Charakteryzując go ogólnie 
należy podnieść, że posuwa sie on niewątpliwie dość'daleko 
na drodze ku stworzeniu jakiejś organizacji „nadpaństwowej“ , 
obejmującej cywilizowany świat. Czemże bowiem są tego 
rodzaju pojęcia," jak „zbrodni międzynarodowej", jak wyję­
cie z pod praw narodów, jak sadownictwa i stałej kontroli 
nad związanymi traktatem państwami?

Projekt stwarza między narodami obowiązek pomocy — 
i ustanawia trybunał sądowniczy (arbitraż). Godzi więc do 
pewnego stopnia życzenia Francji (pakt gwarancyjny) oraz 
Anglii i Ameryki, które główna wage kładły na środek arbi­
trażu. Słabą jego, nawet niesłychanie słabą stroną jest to, 
że wyroki Tryounału mają mieć bardzo tylko nikła egze­
kutywę, nie zabezpieczającą prawdziwie zagrożonych, naro­
dów. Projekt cofa sie bcwiem przed myślą o międzyna­
rodowej egzekutywie przez siły zbrojne lądowe i morskie 
mocarstw sprzymierzonych.

Charakterystyczną jego stroną jest. kwestja ruzbiojeń, 
zatatwiona elastyczną formułką o „ograniczeniu zbrojeń do 
poziomu niezbędnego dla bezpieczeństwa narodu". W  tej o- 
gólmkowości wolno upatrywać objaw, te  Ameryka rozumie 
niesłychane trudności związane z rozbrojeniem państw zagro­
żonych. ,

Gd^by miało okazać się prawdą, że ten właśnie projekt 
stanie się podstawą dalszego postępu na drodze ku w ieczy­
stemu pokojowi, to trzeba z góry zaznaczyć, że dużo jeszcze 
wody upłynie zanim mocarstwa porozumieją sie co do zmian, 
ulepszeń i konkretnych przepisów, jakie należy do tego pro­
jektu dodać. W  każdym razie wniesienie tego projektu do 
l  tgi i życzliwe przyjęcie go przez Anglie i przez Francję 
posiada doniosłość olbrzymią. Utopia wieczystego pokoju, 
marzona i śniona pizez Dantego, przez Kanta i przez mne 
wybrane duchy ludzkości, niewątpliwie zaczyna się przyoble­
kać w  nieco konkretniejsze kształty. Data 1 września, dan 
wniesienia amerykańskiego projektu, będzie od.gr>w, ać w  tym 
pochodzie naprzód ku ostatecznym celom ludzkości n - wąt­
pliwie znaczącą rolę. ______

Mac Donnell w niełaskach 
nacjonalistów gdańskich.

Grudziądz, 6 w rześnia.

Pan  M ac Donnell, w ysok i kom isarz z ramienia L ig i 
N a ro d ó w 'w  Gdańsku, nie podoba się w ca le  a w ca le  na­
cjonalistom  niemieckim. D la c zego?

Ano w  ogó lnym  raporcie sekretariatu L ig i N arodów  
^ d a  M ac Donnell podw yższen ia  poborów  z 60 na 80 
tys ięcy  franków  w  złocie. Dalej stanęła Po lska  zda­
niem nacjonalistów — na stanowisku, że  L iga  N arodów  
nie jest kompetentną do decyzji nad ochroną in teresów  
Gdańsaczan w  Polsce. T o  stanowisko znalazło poparcie 
w ysok iego  komisarza. Najbardziej oburza nacjonalistów, 
że  M ac Donnell dom aga się zmniejszenia członków  Sej­
mu gdańskiego o p o ło w ę ’ (z amiast 120 tylko 60).

P o w y żs ze  zbrodnie p. M ac Donnella do tego stopnia 
oburzają Gdańszczan, że  dają upust sw ej niechęci do 
w ysok iego  kom isarza na łamach berlińskiej „Deutsche 
Tageszeitung".

„G d yb y  M ac Donnell, pisze ona, za te 80 tys ięcy  
franków  w  złocie, które Polska i Gdańsk pokryć muszą 
do po łow y , conajmniej w yk on yw a ł pracę pozytyw ną w  
interesie pow ierzonego jego  p ieczy  W o ln ego  Miasta, w te  
d y  obarczenia i tak już p rzyk rego  bilansu m iejskiego 
p rzy ję łob y  jako z*o nieodzowne- Że jednak M ac Donneii 
mimo tak o lbrzym iego w ynagrodzen ia  nie tylko nic dla 
ochrony nńasta nie czyni, a>e w  dodatku przez ze zw o le ­
nie na skład amunicji w  pośrudku portu i w ydalen ia 
spokojnych obyw ate li gdańskich z Polsk i bezpośrednio 
w y rzą d za  szkody Gdańskowi, to wprost jest pośm iew i­
skiem, że  tak m altretowane państwo op la, »ć  musi sw e­
go kata. G dy  poprzednicy jego  T o w e r  i Haking zacho­
w yw a li pozory , szukając kontaktu z ludnością miejską i 
wiejska, to daremnie szukam y tych pozorów  u _ M ac 
Donnelra. Ludność Gdańska jest mu< najzupełniej obo­
jętną. Najchętniej p rzebyw a  w  polskich dworcach i na po­
lowaniach. W zru sza  ramionami, gdy Gdańsk go prosi o 
opiekę sw ych  m ieszkańców  w  Polsce. Z  w ielkim  ge ­
stem oświadcza, że  nie jest kompetentnym i odsyła  go 
do ju rystów  L ig i Narodów . Mac Donnell, karykatura 
zleconej mu misji, obrońcą Gdańska".

Nacjonaliści gdańscy zapom nieć nie mogą czasów  
Renniego w  O lsztynie, któremu W org itzk i pomnik po­
s t a w ó w  swej historii p leb iscytow ej. W te d y  to lata się 
k rew  polska naśmiewali się N iem cy do syta z Ententy 
I iej rozporządzeń. O czyw ista , że gd yb y  Gdańsk o trzy - 
irać m ógł P a v ię  lub Renniego, nie w ahałby się ani chwili 
płacić i w y żs z e  sumy- Interes przedstaw ia łby się lukra- 
ty  wilie*.

Lwów, 5. 9. (PA T ). Przyjęcie p. Prezydenta przez m. 
Lw ów  było nadzwyczaj serdeczne i entuzjastyczne.

Po pizyjęciu na dworcu, p. Prezydent przeszedł przed 
frontem Jjompanji honorowej, poczem wysłuchał powitalnego 
przemówienia prezydenta miasta Neumana.

Lwów  —  mówił m- i- o. Neuman —  w  Twem uroczystem 
przybyciu widzi potyjeidzenie dla swego programu pracy 
oraz dla tych myśli, które od chwili zbudowania tego pol­
skiego grodu przchowują Lwowianie w  swoich duszach. W  
tern polskiej kresowem mieście znajdzie p. Prezydent naj­
czystsze uczucia miłoścj i przywiązania do Ojczyzny. W  i- 
mienru wszystkich mieszkańców miasta p. Neuman wniósł 
okrzyk: Niech żyje Najjaśniejsza Rzplta i Jej dostojny przed­
stawiciel 1

Naotępnie witali p. Prezydenta przedstawiciele wszyst­
kich władz oraz duchowieństwa. Wzdłuż ulic’ ustawione szpa­
lery młodzieży i banderie włościaństwa wznosiły okrzyki 
i obrzucały przejeżdżającego prezydenta kwiatami.

Pod katedra powitał p. Prezydenta ks. arcybiskup Twar­
dowski. Pó wysłuchaniu kiótkiego nabożeństwa udał się p. 
Prezydent do katedry obrządku grecko-katoiickiego. Po w y­
słucham modłów, zakończonych odśpiewaniem „mnohaja 
lita" udaf się p. Prezydent do katedry ormiańskiej, następnie 
zaś do synagogi. U wejścia na Targj Wschodnie powitała 
Pt PreejMenta dyrekcja Targów.

Prezydent inia^ta Neumann pn raz drugi wygłosił prze­
mówienie, podkreślając, że miasto Lw ów  zawsze gotowe do 
obrony swej polskości, chce stanąć także w  pierwszym szere­
gu pracy twórczej dla pokrzepienia narodu polskiego i utrzy­
mywania potęgi Ojczyzny. Lw ów  wraca do swej naturalnej 
roli j zmierza do tego, aby stać się wielkim ośrodkiem handlu 
aby miasto promieniowała kulturą polską na Wschodzie.

Lwów, 5. 9. (PAT ). Po otwarciu Targów Wschodnich p. 
Prezydent zwiedzi} kilka pawilonów, interesując się .żywo 
rodzimą produkcją. P. Prezydent obszedł cały plac Targów 
pieszo i udał sie następnie do działu rolniczego, znajdującego 
się poza placem wystawowym, skąd powozem wrócił na śnia­
danie, wydane przez Zarząd Targów. Po śniadaniu p. Prezy­
dent wraz ze świtą udał się do miejscowego zakładu sierót, 
ora/ zwiedził budowę drugiego domu techników.

Następnie p. Prezydent wraz ze świtą odjechał do swej 
kompanii honorowej. Przed gmachem województwa sieroty 
zakładu św. Kazimierza obrzuciły p. Prezydenta kwiatami a 
jedna z dziewczynek ofiarowała mu bukiet. O godz. It, p. 
Prezydent zu iedzil powszechne domy składowe, leżą­
ce poza miastem, w  drodze powrotnej odwiedził uniwersytet 
Jana Kazimierza, oraz zwiedził Wysoki Zamek, doszedłszy 
piesze aż do pierwszej polanki, skąd podziwiał piękną pano­
ramę Lwowa, jidormująć się r  okolicach. Wieczorem odbył 
się na cześć p. Prezydenta obiad wydany przez zarząd mia­
sta. W  obiedzie wcięło udział przeszło 250 osób ze wszyst- 
kioh sfer miasta. Pierwszy toast na cześć p. Prezydenta 
Rzipltej wzniósł prezydent miasta Neuman.

Na ter toast p. Prezydent Rzpltej odpowiedział słowami: 
M OW A P. PREZYDENTA.

Z wielką radością wybierałem się do was, oddawna w ie­
dząc, jak dzielnych obywateli w  mieszkańcach Lwowa ma 
Polska, która uznała już wasze zasługi, zdobiąc herby wa­
szego giodu krzyżem Virtuti Militari. Jutro modlić się będę 
na mogiłach waszych Orląt, dziękując Bogu, że ich bohater­
skie życie nie-poszło na marne i zgodnie z ich wolą spoczy­
wają na ziemi nierozerwalnie z Polską złączonej

Genewa, 5. 9. (P A T ,)  W  przem ówieniu swojem , w y- 
g łoszonem  przez zgróm adzeniem  L ig i N arodów  H erriot 
gorąco oklaskiwany, stw ierdził m. in„ że  Francja pra­
gnie pokoiu dla wszystkich narodów zarów no mniej­
szych  jak i w iększych  Francja ofiaruje im całkow ite 
poparcie, pozostając w ierną treści i duchowi paktu, za ­
pisanego pod datą traktatu w ersalsk iego.

N iem ożliw em  jest rozdzielić  klauzulę paktu bez 
zniekształcenia całości- Na tym  w łaśnie pakcie Francja 
zam ierza oprzeć sw oją  politykę zew nętrzną i zaprasza 
inne narody do rozpatryw ania  trudności, pochodzących 
z zarzu tów  czynionych przeciw ko paktowi. Niesłusznym  
zarzutem  jest ten, k tó ry  d o ty c zy  określenia s łow a  „na­
pastnik".

Francja —  m ów ił H erriot — ciesząc się z ponareia, 
jakie w ielka Brytan ja  okazuje dla zasady arbitrażu, 
zw raca się do zgrom adzenia o p rzy jęc ie  tej zasady, za ­
w artej zresztą  w  art. 12. paktu oraz o stw ierdzenie, że 
za stronę napadujaca uważana będzie ta strona, która 
odm ów i poddania się arb itrażow i.

A rb itraż —  m ów i! H erriot —  nie może być pułapką 
dla narodów  o dobrej w ierze. Wielkie państwo może 
ostatecznie bronić się. lecz małe tego uczynić nie zdoła. 
N iech będzie prawo do bezpieczeństwa, sprawiedliwość 
jednak nie może być pozbawiona siły.

A by  narodom zapewnić bezpieczeństwo należy ro ­
zumnie s tw orzyć  rów now agę realizmu i idealizmu. P o ­
zostan iem y w iernym i 10 artyku łow i paktu, k tórego trzy  
term iny: arbitraż, bezp ieczeństw o i rozbrojenie są nie­
rozłączn ie zw iązane. U w ażam y, że jest koniecznem 
przygotowanie wielkiej konferencji w  sprawie rozbroje­
nia. Uważam  za rzecz konieczną —  m ów i! dalej prem­
ier francuski, aby p rzygotow an ie  dla zw ołan ia  tej kon­
ferencji pow ierzone zosta ły  L id ze  Narodów . Konferen­
cja w  sprawce rozbrojenia bez udziału L ig i N arodów  b y ­
łaby konferencją nrzcciwko niej. W yra żam  niezłomną 
w iarę, że Stany Zjedn. nie odmówią swej współpracy, 
zw łaszcza, gd y  przekonają się żeśm y z zasady arbi­
trażu uczynili punkt ciężkości dyskusją.

Będę szczerze m ów ił o  Niemcach. Zw alcza liśm y w  
nich niszczenie m ilifaryzm u. oraz okrutna doktrynę, w y ­
głoszoną przez parlament R zeszy , że konieczność nie 
zna p ra w a . Nie pragnęliśmy nigdy niedoli narodu nie­
mieckiego. Francji obce było uczuc:e nienawiści. Fran­
cja pragnie jedynie, aby okazano jej dobrą wolę,

W spom inając o wym ianie podnisów przez delegację 
niemiecka, H err io t 'za zn a czy : A rtyku ł 1 i 8 statutu Ligi, 
przewidują, iż każde państwo, aby m ogło b yć  dopusz­
czone do L ;gi, winno w ype łn ić  pewne warunki j zobo­
wiązania międzynarodowe.

T o  samo —  m ów ił prem jer —  można pow iedzieć o 
Rosji. P okó j nie m oże b yć  ostatecznie ugruntowany, 
donóki R osja  odm aw iać będzie sw o je j w spółpracy. Do-

Ilekroć wnikam w  pragnienie ich, którzy tycie swe dali 
w  ofierze dla Polski, zawsze słyszę ich dostojny nakaz, pod­
noszący znaczenie ich ofiary za gosoodarkę godna polskiej 
misji i ambicji państwowej. Po utrwaleniu granic Rzpltej, wy^ 
tkniętych krwią naszych bohaterów, spadł na nas żyw y  obo­
wiązek zagojenia ran, zadanych przez wojnę i dóprowadzeiua 
zwaśnionych obywateli różnych narodowości do harmonijne­
go współżycia w  jednym ustroju państwowości polskiej.

Dewizą zaborców byio —  dziel i panuj nad zwaśnionymi, 
dewizą Polski jest — łączyć zwaśnionych i doprowadzić do 
demokratycznego samorządu. Mogę was zapewnić, że iząd 
centi ilny będzie wierny tej polskiej dewizie i nie przyloty 
ręki do niczego, coby było jej sprzeczne i z całą stanowczo­
ścią występować będzie przeciwko tym, którzy terrorem cz$ 
samowolą próbowaliby naruszyć • zasady, wytknięte w  na­
szej konstytucji.

Wierzę też, że rząd ożywiony takiemi pragnieniami znaj­
dzie w  współwyznawcach, umiejących zgodnie działać dla 
chwały Rzpltej i szczęścia wszystkich jej obywateli Polsika 
cała i demokratyczna Europa mają jut dość walki 1 wichrzeń 
wojennych i pragnie przedewszystkiem pokoju 1 stabilizacji 
obecnego stanu rzeczy, wytworzonego prze^ tryumf demo­
kracji nad imperializmem państw zaborczych, tlas leni na­
szych czasów jest —  pokój wszystkim ludziom dobrej wok 
i pracy.

Powiedział p. prezydent miasta, że Lw ów  mą pełnię 
świadomości tego, że po walce należy oręż przekuć na na­
rzędzie pracy. Przywiązuję do tego szczególną uwagę, ho 
praca nie tylko zaciera ślady wojny i podnosi dobrobyt i wraz 
z nim kulturę obywateli, ale wywiera również doniosły 
v pływ moralny, uczy szanować ludzi pracowitych, bez 
względu na ich stanowisko narodowe i religijne. To, co w i­
działem dzisiaj na waszych Targach i w  domach składowych 
napawa rpnie przekonaniem- że Lw ów  w  czasie pokoju nu 

•uchybił pamięci swych Orląt i że pracowitością i godnością 
przysparzać będzie blasku gospodarce polskiej. Nie jest po­
żądane aby było za wiele targów w* Polsce, ale życzę sobie 
aby było jak najwięcej miast z taktem napięciem pracy na? 
podniesieniem swego znaczenia i rozbudowy, jak Lwów.

Dlatego wznoszę toast: Niech promieniuje na Wschodzie. 
Niech żyje i potężnieje miasto Lw ów !

Po obiedzie p. Prezydent Rzpltej udał sie -do pałacu woje 
wódzkiegu, gdzie odbyt się raut, wydany na cześć p. Prezy- 
dentń' urozmaicony produkcjami muzycznemi i wokalnemt 
Raut wśród bardzo miłego nastroju i przy licznym udziale 
przedstawicieli miejscowych władz oraz społeczeństwa prze­
ciągnął sie do północy.

Lwów, 5. 9. (PAT ). W  uzupełnieniu szczegółów przyję­
cia p. Prezydenta Rzpltej. należy zaznaczyć, żę na awOTzec 
kolejowy przybyli również konsulowie państw obcych, prze­
bywający we Lwowie.

Wszystkie dzierfhiki zamieściły o. serdeczne artykuły po­
witalne. W  synagodze oprócz rabinów postępowych byli 
także rabini ortodoksyjni.

*
Warszawa, 5. 9. (PAT ). Wczoraj n godz. 9 wieczorr*iT

odjechał do Lv.owa p Prezydent Rzpltej w  Towarzystwie 
szefa kancelarii cywilnej p. Lenca, gen. adiutanta pfiv. Żaru-- 
dzkiego, mjr. Meiera i por. Horodcckiwgo. Odjeżdżającego 
p. Prezydenta żegnał na dworcu imieniem rządu min. spraw, 
wewn. p. Hubner.

chodzą nas oczyw iśc ie  z  Rosji s łow a gwałto^Tite. jeSk 
nak, że  p rzeciw ko tej gw ałtow ności w a lczyć  należy d ro ­
gą okazyw an ia  liberalnego wyrozum ienia, drogą pow ro­
tu do norm alnego ży c ia  i normalnych stosunków.

Pokó j, dla którego pracujemy, nie powinien być  po­
jęciem  abstrakcyjnem . W ym a ga  on większego męstwa 
niż wojna. T o  pragnienie pokoju nie pow inno być  
czczem  pragnieniem. Arbitraż, bezp ieczeństw o i roz­
brojenie są to  t r z y  g iów n e kolumny świątyni, do w ybu ­
dowania której powołani jesteśm y.

D la wspólnego dzieła Francja ofiarnie w szystko, et 
posiada w  dzW izin ie  rozumu i serca, ofiaruje rów n ież 
swe dośw iadczenia drogo okupione w iekam i gorzkich 
prób.

Francja w ie  co  znacza n ietrw ałe granjce i d ą ży  je ­
dynie do pokoju, p racy  i godności, nie ogranicza jednak 
ze swoich dążeń siebie samej, gdy  sm zec iw ia ioby  się 
to jej tradycji. Francja niewinna w czora j, niewinna jest 
i dzisiaj rów n ież Francja zranióna w yc iąga  braterskie 
dłonie do w aszych  o jczyzn .

Pom im o p rzeży tych  cierpień, Francja pragnęłaby 
poznać w szystk ie  cierpienia w szystk ich  narodów  świata 
i im dopom óc i w  cierpieniach tych ulżyć.. Francja b y ­
łaby szczęśliw ą, gd yby  na jej gruzach w ojennych dzięki 
w spó iw ysiłkom  w y ró s ł boski kwiat nokoju.

Przem ów ien ie prem jera francuskiego b y ło  przyjęte 
frenetycznym i oklaskami. P o  H erriocie zabra ł g łos de­
legat włoski S a i a n d r a , k tó ry  w  imieniu sw ego  rzą­
du ośw iadczył się za zasadą arbitrażu. Rząd w łosk i mó­
w ił Salandra — pragnie w spółpracow ać nad rozwojem  
paktu Ligi w  celu zapewnienia pokoju oświatowego I do- 
prowadzenia do rozbrojenia.

Lord  Parm oor w y ra z ił zdanie, że jest rzeczą  niemo­
żliwą, aby  w szystk ie  kraje zna lazły  się w  ciągu jednego 
dn>a na stopie równości, o ile wzajemne gwarancję opar­
te będą na sile. N a leży  utrwalić panowanie prawa mię­
dzynarodowego, oraz poszanowanie dla tego prawa. P o ­
lityka zagraniczna w szystk ich  państw powinna opierać 
się nax pakcie Ligi Narodów, Każde państwo —  m ów ił 
dalej lord Parm oor, które odrzuci arbitraż, powinno być 
uważane za państwo napastujące.

*
Genewa, 5. 9. (P A T .)  - P r z y  końcu czw artkow ych  

dyskusji na posiedzeniu zgrom adzenia L ig i, delegat Au- 
stralji Carlton zaproponował, a b y  zgrom adzenie podczas 
obecnej sw ej sesji w ys ła ło  do N iem iec zaproszenie dr 
wstąpienia do L ig i Narodów .

Genewa, 5. 9. ( P A T ) S treszcza jąc w ezra jsze  p rze­
m ówienie min. Skrzyńskiego „Journal de G en ew e" pi­
sze: Min. Skrzyński posługuje się wspaniałym  językiem  
francuskim. C za row a ł on słuchaczy w ysok im  polotem 
sw ego  przeiiiów ie iiću

Przemówienie Herriota.
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list z Samego Śląska.
Diaczw&o na Śląsku rozpowszechnia się idea separaty­
zm u? —  Skutki gospodarki napływowych urzędników. 
Przeszło 43 000 Górnoślązaków opuściło kraj rodzinny 

W tułaczce za cmeoem. —  Niemcom oddaje się gmach 
teatru polskiego.

(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Katow ice, 4 września.

Bardzo drażliw ą sprawę tym razem  n iestety poru­
szyć muszę, gd y ż  dłużej nie można jej pominąć m ilcze­
niem . Już przed około  6 miesiącami w  jednym  z „L i-  

moich skarżyłem  się na dziwnie obojętne- nie- 
Dłuywotfciskk, a na wet n epatrjotyczne zachowanie się 
bardzo w ielu  osób z inteligencji i t. zw . „lepszego tow a­
rzy s tw a ", które w prost pogardzają ludnością tubylczą, 
je j się nie udzielają, nie biurąc udziału w  m iejscowych 
tow arzystwach ośw iatow ych  i społecznych, w ypełn iając 
z a  to  liczne bary, kabarety itp. miejsca zabaw  w  K ato ­
w icach, Król. Hucie itd. Lud śląski, w idząc to, oburza 
się na takie postępowanie ludzi, których uważał za  Draci 
i  k tórych  sw ego czasu jak braci serdecznie p rzy jm ow ał, 
spodziewając się po nich oparcia w  now ych  warunkach, 
jakie w y tw o rz y ły  się przez połączenie części Śląska z 
Polską,

N ies io ty  stało się inaczej. N ie chcę bynajmniej od ­
m aw iać zasług całemu zastępow i szlachetnych i dziel­
n ych  rodaków  z innych dzielnic, k tórzy  z prawdziwem  
zapaiCtein się siebie samych, tjjc zabiegając jedynie o 
nagrody  w  postaci aw ansów  i dobrze płatnych posad 
rządow ych , spełniają na Śląsku rolę apostołów  narodo- 
y y d i  i  w ych o w a w có w  ludu. N iestety zastęp ten, -  
choć liczny, nie m oże się liczebnie rów nać z zastępem 
tych , co  p rzyb y li na Śląsk z utajonym zam iarem  dosta- 
rria d ę  do dobrze napełnionego korytka, żeby  tylko jeść 
I  baiw«ć się, a nic nie robić. Tu tejsze pow ażn iejsze dzien­
niki ndejscowe, dotąd o ile możności nie poruszały tych 
spraw  publicznie, żeby  i tak już oburzonej ludności nie 
roz ją trzać  jeszcze  w ięcej. M niejsze pisemka natomiast, 
k tóre nazw ać m ógłbym  brukowem i, nie zwa.żając na ża ­
dne sentym enty, choć działają m oże częstokroć z pobu­
dek osob istych  i w  celach sensacyjnej reklam y raz po­
ra ź  podoją w p ios t skandaliczne szczegó ły  o zachowaniu 
się lub sposobach urzędowania niejednej takiej osobisto­
ści, Skargi te odnoszą się za zw ycza j do w yższych  urzę- 
dh fców , przcdfcwszystkiem  w  D yrekcji policji w  K a tow i­
cach, następnie w  D yrekc ji kolei, w  końcu w  D yrekcji 
PÓĆZT i  te leg ra fów  i w  innych urzędach państwowych, w  
KSórych G órnoślązaków  praw ie że  spotkać nie można, 
g d y ż  Ich na w y żs ze  stopnie nie dopuszczono, o ile ich 
Zaś dopuszczono, szykanam i lub innymi sposobami tak 
Im służbę zbrzydZono, że  ustąpili dobrowolnie, pozosta­
w ia jąc  m iejsce dla kuzynów  i krew nych  kolegów  lub 
(przełożonych sw ych  z mnych dzielnic. N a jw iększy  zaś 
procent tych urzędników pochodzi z Małopolski, tj. ze 
L w o w a , Krakow a, P rzem yśla  itd-, w ielu  też ze  Slpska 
C ieszyńskiego, k tó rzy  częstokroć nawet są obyw atelam i 
pzeSkimi. D oszło do tego, że  na kolei, na policji itd. 
ł iórnoślązacy zatrudniani byw ają  tylko jako portierzy, 
fistomuszfc, posterunkowi itp.. gd yż  w szystk ie  lepsze sta­
nowiska. zajete są przez kochanych braci z Małopolski.

Ludność śląska w szystko  to w idzi, w id zą  to lepiej 
jeszcze  u rzędn icy-ś lązacy, co musieli cp u śd ć isw e  sta­
nów iska jak i ci, ktÓTzy jeszcze  na stanow iskAh  sw ych  
p jeo r ta łi i zrozum iałą jest rzeczą, że w  takich warun­
kach  niechęć, a nawet oburzenie wzrasta. N ie dziw  też, 
ż e  w  takieb warunkach idea separatyzm u śląskiego, g ło ­
szoną w  organie separatystów  „G łos  G órnego śląska", 
zysku je  coraz bczniejszych zwolenników . N aw et „ P o ­
lak ", organ narodowej partji robotniczej N. P. R., a w ięc 
organ partii, rozpowszechnionej w  całej Polsce, które­
go  zatem  o separatyzm  gospodarczy  posądzać nie mo­
żna, w  ostatnich czasach coraz ostrzej w ystępu je p rze­
c iw  w yb rykom  różnych szumowin z innych dzielnic w  
derenie Śląska.

Istotnie bow iem  uprzedzenie, jakie w  szerokich ko­
lach ludności śląskiej od niejakiegoś czasu coraz bardziej 
«ię  utw ierdza w  stosunku do w spółrodaków , g łów n ie  u- 
rzędm ków  z innych dzielnic Polski (zw łaszcza  z M a ło ­
p o lsk i!) w  następstwach sw ych  m oże m ieć skutki najfa- 
tahuejsze. Dzisiaj iuż niejako pod egidą dla „G órnoślą­
zaków  Śląsk" tw orzą się pierwiastki, -z których w  najbliż 
szym  czasie powstać ma w  sejmie śląskim osobny klub 
poselski, k tórego głównem  zadaniem będzie obrona 
„Statutu O rgan izacyjnego d!a W o jew ód z tw a  Ś ląskiego", 
c z y l i  ń nem i s ło w y : obrona interesów  w  ludności śląs- 
jkiej, rew iz ia  personalna w  przeróżnych  urzędach i w p ro ­
wadzen ie nowych urzędników ,Ś lązaków  .oczjrwiście na 
zasadzie parytecznej. Pow stan ie takiej partji do której 
jaik słychać, w ejść zam ;erza ją  posłow ie w szystk ich  klu­
b ó w  polskich, w  danym razie usprawiedliw ić należy sto­
sunkami, c zy  to jednak p rzyczyn i się do zaciśnienja w ię­
z ó w  Śląska z resztą Polski, bardzo wątpię.

D la tego : C zy ż  nie stokroć lepiej by łoby, gdyby
rząd  cen t aiity zbadał w szystk ie  skargi przeciw ko urzę­
dnikom  tutejszym  (ewent. p rzez w ysian ie upełnomoc­
nionych delegatów , jak np. w  czasie przesilenia gospo­
d a rczego  na Ś'ąsku) i postarał się o wyelim inowanie o- 
tobn ików  nieodpowiednich, zastępując ich silami m iej­
scow ym i. W  siły fachow e tak tuednym nie jest W  
przedw nsTn bow iem  razie, jak mi się zdaje, nie ucichną 
liczne sarkania na n iepraw id łow y stan rzeczy . Górno- 
A ą za cy  istotnie mają bardzo w ie 'e  pow odów  do nieza­
dow olen ia . T y le  setek lat w y trw a li p rzy  w ie rze  i m o­
w ie  o jców , tyle dla polskości sw ej w ycierp ie li pod obec- 
nem i rządami, ty le  ofiar ponieśli i tyle krw i przelali w  
ostatnich trzech powstaniach celem połączenia śląska 
m Po lską —  a co jest ich zap łatą? Zapłacono im w  ten 
sposób, że  przedłużono im czas pracy i utrudniono w a ­
riatki p racy, podczas gd y  w  innych dzielnicach niczego.

Mord polityczny w Przemyślu.
Wrogojwie Pobk . przy robocie. — Strzał z za węgła. — Wymieść już raz Polskę 

z tych morderców. — Tu me dla nich miejsce.
M ord polityczny, o k tórym  bliższe szczegó ły  poda­

liśmy w czora j obudził w  całym  kraju szalone oburzenie. 
Jakto, pou bokiem w ładz polskich po uchwaleniu ustaw 
kresow ych  —  jeszcze taka przewrotność.

N ie tym  bandytom ukraińskim nie chodzi tylko o  za ­
bezpieczenie jaknajdogodniejszych warunków  życia , — 
tu działa jakaś szalona perfidja nienawiści, ziejąca akcję 
w yw rorow ą . A  sojusznikami jej bolszew ja i  irrydenda 
ukryta tern szkodliwsza, idąca od gran icy czeskiej.

M ord  p izem ysk i równocześnie odsłonił z przeraźli­
w ą  w j  razistością niebezpieczeństwo, przed jakiem stoi 
państwo i jego  autorytet w  tej części kraju, jeże li nie za ­
pobiegnie ono w czas, ca łym  zasobem  rozporządzalnej 
energji terrorystycznym  zakusom szow in istycznych ele­
m entów  ukraińskich-

Jednostki lojalne w obec państwa, które z tą lojalno­
ścią umieją pogodzić szczere p rzyw iązan ie do sw ej na­
rodowości i nie chcą iść na pasku szalejącej Jcinagogji 
szow inistycznej, w inny c ieszyć  się bezwzględną opieką 
państwa. N iety lko mord, ale każda szykana ze  strony 
n ieodpowiedzialnych, oszalałych z nienawiści czynni­
ków, w idna być z ca łą  surowością karana i tępiona.

T y lk o  w  ten sposób zdoła  państwo i jego  organy 
w yrob ić  sobie autorytet i działać atrakcyjnie dla idei 
państwowej wśród ukraińskiej ludności kresowej, łakną­
cej spokoju i niechętnie idącej na joasku szow in istycz­
nych kół ukraińskich.

N iestety, ospałość z jaką zabra ły  się organa policjri- 
ne do w yśledzen ia spraw ców  zbrodni, dowodzą, że orga­
na te nie zdają sobie sp raw y z całej ważności sw ego za ­
dania. Opieka i ochrona dla lojalnych obyw ateli pań­
stwa bez w zględu  na w yznan ie i narodowość —  groźna 
pięść i represje w zg lędem  spraw ców  chaosu i anaichji.

„R zeczpospo lita " ogłasza bliższe szczegó ły  przestęp­
stwa.

Korespondent tego pisma odw iedził rodżinę n ieszczę­
śliwego i uzyskał pewne bliższe szczegó ły  jaskraw ię 
rzucające św iatło na stosunki panujące w  tej części P o l­
ski-

„O dw iedziłem  rodzinę śp. M atw ijasa ? rozm aw iałem  
z synem zam ordowanego Jaruslawem, gdy jeszcze w  
pokoju ok rytym  kirem, leżał zam ordow any w  zamknię­
tej trumnie- W łaśnie na ręce w d o w y  składa kondolen- 
cje ks. biskup F iszer i ks. kanonik Tom aka imieniem K a ­
pituły obrz. łacińskiego.

—  C zy  Kapituła ruska z ło ży ła  już w y ra z y  w spółczu ­
cia? —  zapytałem .

—  N ie —  m ów ił syn śp. M atw ijasa. —  Nikt z tej stro­
ny nie b y ł u nas. Co w ięcej, gd y  o jc iec mój leżał zab ity 
na ulicy, przechodził w łaśnie obok truDa ks. Korm osz, 
w yb itny i znany Rusin, kolega ojca w ych ow aw ca  w  
szkole. M atka moja prosiła go, aby zm ów ił nad zm ar­

łym  m odlitwę. Korm osz roześm iał się giośno i odszedł, 
nie zatrzym ując się nawet.

Ks biskup F iszer długo rozm aw ia ł z w dow ą, ucało­
w a ł dzieci i pocieszał.

—  D laczego zam ordowano pańskiego o jca?  —  zapy­
tałem po chwili smutnego milczenia.

—  Ja i mój m łodszy brat zapisaliśmy się na U n iw er- ^  
sytet Jana Kazimierza w e  L w ow ie . W łaśn ie niedawno 
zdałem  na W yd z ia le  P raw n ym  egzam in z odznaczeniem  
co doprow adziło  w idocznie m orderców  m egc ojca do ta­
kiej wściekłości, ze  dopuścili się sw ego ohydnego czynu. 
Pozatem  siostra moja została w  tym  roku zapisana do 
polskiego gimnazjum, g a y z  w  ruskim była  bojkotowana

—  Jakie okoliczności to w a rzy s zy ły  śm ierci o jca? — 
zapytałem .

—  Zjedliśm y podw ieczorek , poczem  ojciec udał się 
do szkoły. W  parę sekund po jego  wyjściu  z domu dano 
nam znać, że  ojciec opodal na u licy został zasf-ze lony. 
P rzyb ieg łem  do ojca p ierw szy. S łysza łem  tylko jego  
ostatni dech, po którym  skonał.

W ed łu g  opowiadania św iadków  o jciec szedł ku szko­
le, gdzie b y ł dyrektorem , obok katedry ruskiej. W  tej 
chw ili w łaśnie w ysz ło  z bram y cerkiewnej trzech oso­
bników  i  przystąpiło do idącego. W s zy s c y  trzej p rzy ­
w itali się z ojcem, poczem  zaczęli z nim rozm aw iać P o  
paru chwilach pożegnali się i odeszli. G dy  ojciec odszedł 
o jakieś iO k iokow , w szyscy  trzej m ordercy odwrócili 
się i z tyłu dali do ojca trzy  strzały. Raniony począł 
uciekać, ale po paru krokach upadł i został na miejscu.

—  C zy  zbrodn iarzy nie u jęto?
—  Nie. Jednego z nich postize lił jakiś oficer. W s z y ­

scy trzej jednak po spełnieniu zbrodni z powrotem  ucie­
kli do katedry. Ranny zbrodniarz ukrył się u jednego z 
nauczycieli gimnazjum ruskiego, k tóry  dal mu ubranie, 
obm yf go ; u łatw ił ucieczkę. Po lic ja  n rzybyła  do mie­
szkania tego profesora w  5 minut po ucieczce zbrodnia­
rza. W szystk ie  inne ślady zdaje się zn ik ły. Zostało 
tylko ubranie m ordercy.

— Jak się odnosili Rusini do śp. o jca?
—  W  ubiegły czw artek  pobili go kamieniami do krwi. 

Od kilku zaś dni codziennie w ieczorem , gdy  o jciec uka­
zy w a ł się w  oknie naszego mieszkania, aby zapuścić za ­
słony, ktoś dawał do okna strza ły, które na szczęście 
w ted y  chybiały. Pozatem  zaś by liśm j w szyscy  odcięci 
od sjx»łeczeństwa rusk iego...

Opuszczałem  żałobny dom z poczuciem ciężkiej
k rzyw d y , jakiej dokonali m ordercy ukraińscy.

*
*  *

W  pogrzeb ie śp. Matwijasa w z ię ły  udział tysiączna 
rzesze publiczności. W o jew ód ztw o  lw ow sk ie i Kura- 
torjum szkolne b y ło  reprezentowane przez kilku człon ­
k ów  z kuratorem  Śobińskim, k tóry  przem ów ił nad gro­
bem. Jak donoszą z P rzem yśla , Rusini w strzym ali się 
od udziału w  pogrzebie, rów n ież nie by ło  reprezentacji 
ruskiego seminarium nauczycielskiego.

na n iekorzyść „n ie zam ieniono", zredukowano w ielu u- 
rzędników -Górnoślązaków , zastępując ich nieraz bardzo 
marnemi figurami, gdzieś ze wschodnich kresów  i całą 
spodarką spowodowano w  końcu przeszło  43 000 Górno­
ślązaków  do opuszczenia kraju i do tułaczki w  obcych 
dalekich krajach w  poszukiwaniu za chlebem, k tórego w  
Polsce w  bogatym  i rąk roboczych  potrzebującymi Ś lą­
sku znaleść nie mogli. Tak  przeszło 43 000 osób opuści­
ło w  roku bieżącym  (w ed ług statystyk i) Śląsk polski, nie 
znalazłszy tutaj pracy, w  poszukiawniu Chleba za grani­
ca g lóu  nie w e  Francji.

Na Śląsku polskim zbliża się czas w yb o rów  komu­
nalnych —  do rad miejskich, nowopowstających „W ie l­
kich K atow ic", Król. Huty, Tarn. G ór itd. C z y ż  nie szko­
da o  te 43 000 g ło sów  polskich z powodu ubytku tylu 
robotn ików  polskich, k tórzy  musieli szukać szczęścia za ­
granicą? Niemej- natomiast pozostali na Śląsku —  oni 
tułaczki do ukochanego „Vaterlandu“  lękać się nie po­
trzebują, gdyż  dobrze im na Śląsku, a brak 43 000 (a 
choćby tylko 20 000!) g łosów  polskich, daje im szanse 
w ie lk iego powodzenia w  bliskich wyborach.

T a k ! —  w szystko  to, słowa prawdy, jeśli nie k rw a ­
wa iron ja. Ironja jest, że ną 2 dni w  tygodniu i 1 nie­
dzielę w 'm ies ią cu  gmach teatru m iejskiego w  K a tow i­
cach rada w o jew ódzka  i „po lsk ie" ( ! )  tow arzystw o  przy-* 
jaciół teatru oddało N iem com  do dyspozycji- C zy  N iem ­
cy  w  G liw icach by liby  coś podobnego uczynili, oddając 
teatr sw ó j na przedstaw ienia polskie? Sezon rozpo­
cząć się ma niebawem. M oże  w ładza  w o jew ódzka  mo­
że w reszc ie  „polsk ie" tow . p rzy jació ł teatru polskiego w  
ostatniei chwili cofnie pohopnie i nierozsądnie dane 
Niem com  przyrzeczen ie, gd y ż  nie godzi się na nie całe 
społeczeństwo polsko-śląskie.

A leksy  Pająk.

Iłowa forma milftaryzmu Niemiec.
Iluzje, jakie sobie robią niektóre państwa co do za­

mierania w  Niem czech militaryzmu, narażone są na no­
we, ostateczne m oże rozw iązanie. N iem cy zorien tow a­
li się szybko ,że s fery  polityczne Europy zaniepokojone 
zaw sae b y ły  g łów n ie tern, że organizacje cyw ilno-w oj- 
skowe w  Niemczech b y ły  nastrojone nacjonalistycznie i 
monarchicznie.

W  ostatnich miesiącach za zn aczy ł się in tensywny 
w zrost organizacji now ego zw iązku  o cha: akterze w o j­
skowym . zw an ego  „Reichsbanner S chw arz-R ot-G old “ , 
albo „Verband der republikanischen Frontsoldaten".

O tóż ten zw ią zek  nie jest już monarchiczno-nacjotia- 
fistyczny, lecz dem okratyczne repubBkański, popiera­

ny przez socjalistów  i r z ą d  Celem  utworzenia tego

związku było  zatarcie zb y t ostrych  nacjonalistycznych 
p rogram ów  p raw icow ych  zw ią zk ów  w ojskow ych  w  ro­
dzaju Stahlhelmu, które spotykały się z opozyc ją  państw 
Ententy i narażały N iem cy na różne nieprzyjem ności, po 
mimo. że  rząd w  ten lub inny sposób istnienie ich popie­
rał ze  w zględu  na potrzebę podtrzym ania militaryzmu.

Republikańsko- dem okratyczne nowe zw iązki nie s i 
niczem innem jak temi samemi próbami odrodzenia armji 
niemieckiej, pom aiowanem i tylko na inny kolor, miano­
w icie na czarno-czerw ono-żółty .

Zw iązek  ten początkow o ograniczał swą działalność 
do K rólew ca, tw orząc grupy w  poszczególnych  dzielni­
cach miasta, ale na prow incji praca jest w  pełnym  biegu. 
W  kwietniu odbyw ał się w  K ró lew cu  prow incjonaln i 
zjazd  zw iązku republikańskich żo łn ierzy  fron tow ych  Na 
zjeździć tym  poruszono przedew szystk iem  konieczność 
utrzymania i ku ltywowania iaiei uzbrojenia N iem iec v  
ramach ustroju republikańskiego. Panow ało  tu przeko­
nanie, że nie można m yśleć o pow rocie na tron Hohen­
zollernów , gd yż  w  tym  wypadku w y w o ła ło b y  się w 
N iem czech rozdwojenie. B aw arja  nie chciałaby się pod­
dać ich w p ływ om , a o połączeniu z  Austrja nawetbr 
m yśleć w ów czas  nie by ło  można.

T a  ostatnia opinja jest w ielce znamienna, dow odzi o- 
na bow iem , że idea połączenia się R zeszy  z  Austrja jest 
ciągle ży w a  w  narodzie niemieckim.

W reszc ie  na zjeździć  tym  w yrażon o  opinję, że  szcze­
gólnie P rusjv W schodnie muszą pośw ięcić w ie le  uwagi 
na odporność mibtarną w obec groźnego położenia, w 
jakiem się znajduja wskutek oddzielenia ich od  R zeszy 
przez terytorium  Polski. E. R.

Czerno opnszcza tyln dzielnfbłt 
robotników nasz kraj?

Ponieważ kupujemy za wiele towarów  
zagranicznych, przez to nie popieramy 
naszego przemysłu, a naszemu robotni­
kowi nie dtjemy możności zarobkowania 
i zmuszamy go szukać swego c h l e b a  
za granica,

Nasze hasło więc niech będzie: 
Swój do Swego po Swoje!
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Pokłosie pomorskie.
Dawniej a dziś, 1 co będzie jutro? —  Jak jest z Koper­
nikiem? —  i egenoa czy fakt? —  Upośledzenie Lubawy.

Życie orgamzacyjne.
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Lubawa, dnia 5 września.

D o rzędu najstarszych miasta Pom orza  bezw ątp ie- 
nia na leży L u b a w y  ongiś miasto oiskupie. —  M 'asto to 
pri ebyw ato  chwile wspaniałego rozkw itu , dziś znajduje 
się w  stanie stopn iow ego upadku. —

Dużo na to składało się p rzyczyn , jako g łów n ie jszy  
pow ód  dzisiejszego zaniku życ ia  przem ysłowo-handlo­
w ego  uważać na leży zabójczą w prost komunikację ko- 
lojewią. —

Lubawa w  ciągu stuleci swych  dziejów  u legała czę­
stym  pożarom . —  Spaliła się ongiś stolica biskupia i ka­
plica zan ikow a, spaliły się gm achy państwowe, co spo- 
wodoiwato, że  ca ły  szereg  u izędów , jak sta iostw o, urząd 
skarbow y p ow ęd row a ły  do Nowegom iasta. I dziś Luba­
w a  jest pow iatem  de nomine, nie jest nim de facto.

I słuszny ża l rodzi się w śród obyv  atelstwa tego  gro­
du na to  upośledzenie Lubaw y, Która bądź co bądź dwa 
ra z y  i c ś —ą m ieszkańców  p rzew yższa  Nowem iasto. —  
C ó ż  zrobić, siła w yższa , jak w  tym  wypadku pożary , 
w y tw o rz y ły  ten stan i  na tu zaradzić niema tady. —  

Lubawa jest nader d ek aw em  miastem o bogatej 
p rzeszłości h istorycznej, słynie z cudownego m iejsca 
Matka Boskiej w  Lipach. —  Tem atem  do dziś n ieroz­
strzygn iętym  pozostaje kwestia, c z y  istotnie, w ed ług 
k rążących  legend, Kopernik zakładał tu w odociągi. W y ­
bitnych ś ladów  na po.iarcie tego mniemania niema, to 
tylko pewna, że  jakieś p róby  w  tym  kierunku b y ły . ale 
c z y  z e  strony Kopernika, c zy  kogo innego, nie w iado­
mo. —  R zeczą  natomiast stw ierdzona jest, że Kopernik 
tu p rzez d łu ższy  okres czasu zam ieszk iw a ł N ie w dajac 
się uarazśe w  dociekania h istoryczne, gdyż nie mam do 
tego podstaw ow ych  danych, przejdę do ośw ietlen ia kil­
koma s ło w y  b ieżącego ż y c&  tego  miasteczka, pozosta­
w iając trud m ozolnych  poszukiwań ludziom, zbrojnym  w  
w ied zę  tacnową. lub obchrzonrcn  szczególnym  darem 
pisania „n ieznanych szczegó łów  o  Koperniku", niezna­
nych nawet piszącej osobie. —

Jakżeż w yg ląd a  Lubaw a dziś, a jak p rzed łym ?  G ród 
ten w yb itn ie  polski ongiś, i dziś w  sw ym  rasowymi skła­
dzie jest aryjski. —  Za czasów  niemieckich b y ło  to m ia­
sto, które nie zatonęło w  m orzu niemieckiem, bo zaw sze 
posiadało przeszło 80 procent ludności polskiej. —  Dziś 
ten stosunek zm ienił się jeszcze  na lepsze.

Naszy ch „serdecznych  od mniejszości jest tyle, że 
nie m ogą podtrzym a*. m aterialnie bóżnicy , wskutek cze ­
go  stoi ona bezczynn ie zabita deskami. N ie dow odzi to, 
aby  żyd z i stracili nadzieję, że Lubaw ę zdobędą. —

W  dziłsejszym  ich generalnym  ataiku na dzielnicę za ­
chodnią w ierzą , że  prędzej c z y  później z  m iasteczek po­
morskich porob ią  siedliska sw oje i uwija gniazda. Ż e  się 
tej tendencji nie w yzb y li, wskazuje na to fakt. że  w p ie rw  
by li skłonni bóżnicę miastu sprzedać, ą dziś nie chcą o 
tern nawet m yśleć. Test w ięc  w  tym  coś co ich w s trzy ­
muje od podobnego kroku. O  ile ich rachuby są oparte 
na dobrał kalkulacji -  p rzyszłość  pok aże. —  Od nąs za ­
le ży , abyśm y pozostaw ili ż y d ó w  w  złudnym  mirażu, a 
rzeczyw is to ść  kształtu jm y aa sw ój sposób. —  T rz e ź ­
w ość  oce n y  niebezpieczeństwa tego zjaw iska i jasny 
zm ys ł p rak tyczn y  oszczędzą  nam za w od ów  i narzekań 
w ted y , k iedy  już będzie późno. —  Lu baw iacy  patrzą 
trze źw o  i opierają się przed zalew em , czy  w ytrzym ają , 
jeśli tama, p rzez  nas wzniesiona będzie zb y t słaba?

W  te j waJofc z za lew em  narazie m iasteczka pom or­
skie obronną w ychodzą ręka, ale có ż  bedzie. gd y  w 'ęle­
sze miasta nie opra się z łow rog ie j fa li?  — N ie tylko je- 
d ia k  mała odporność w iększych  miast utrudnia akcję o- 
bywate Istwu prowincjonalnemu, ale n iestety tamę soli­
darności osłabiaią pewne wnioski, ubiegające się o kon­
cesje na urządzanie jarm arków , aby stąd mieć pow a­

żn y  popyt. —  N icby  w  tym  nie b y ło  zdrożnego, gd yb y  
nie to, że  w ioskom  takim nie za le ży  na tern, kto p rzy ­
b yw a  na jarm arki i rozkłada kramfk z  towarem , b y leby  
piacM „s tan ow e" za  m iejsce na rynku W skutek tego 
życ ie  handlowe m iasteczek pomorskich, tak niegdyś 
bujne i o żyw ione, dziś zamiera, a kapitał n arodow y p ły ­
nie do obcych kieszeni. —

Z yc ie  organ izacyjno społeczne rozw ija  się tu nale­
życie. T o w a rzy s tw a  w szystk ie  nieomal pracują- inten­
sywnie. I tak zanotow ać należy T ow a rzys tw o  Ludow e 
z ks. dziekanem Kasyuą na czele, które dzięki swemu 
patronow i rozw ija  się pomyślnie. —  Z energia ■ zapałem 
pracuje w  kom itecie O brony K resów  Zachodnich jako 
prezes aptekarz W olski, „S ok ó ł"  na czele z D i Brasę, 
C zerw on y  K rzy ż , gdzie n iezm ordowanie pracuje p. Spei- 
chertowa, T o w a rzy s tw o  Kupców Sam odzielnych, k tóre­
mu gorliw ie  prezesuje p P ływ a rczyk , a dzielnym  sekre­
tarzem  jest p. Bielicki —  oraz ca ły  szereg  innych tow a­
rzy s tw  świadcza chlubnie o spoistości tutejszego spo­
łeczeństwa. —  Nie wypada nie wspom nieć o „K o le  P o -  
nien Po lek ", o ..Klubie K aw a lerów ", rów n ież wspaniale 
się rozw ija  tu T o w a rzy s tw o  M uzyczne z D r Brasem  na 
czele. —  T ow a rzys tw o  posiada w łasna orkiestrę sm ycz­
kow ą pod dyrekcją p. Dakowskiego. Produkcje te? o r ­
kiestry stoją na dobrym  poziom ie. —

Ojcem miasta jest burmistrz Pater, c ieszący się 
ogólną sympatją i poważaniem .

N aogó ł miasto sprawia mile w rażen ie, a chlubą jego 
jest w span iały parte i cudowna aleja, w iodąca z dw orca  
do miasta. —

Badacz zabytków  starożytności pośw ięci dłuższą u- 
w agę  Farze, zbudowanej w  13 stuleciu i rzucającej się w  
o c zy  swą ciekawą skrukturą budowlaną.

Lubaw/a jest interesującym m iasteczkiem i prosi 
wprost, aby pióro historyka ujęło jej dzieje, z c^egoby 
cenna m ogła powstać monografia, będąca przyczynk iem  
do dzielą na w iększa zakrojonego skalę.

Sswinkow w opinji swych rodaków.
Zdum iewające nawrócenie Saw inkow a na bolsze- 

w izm  nie przestaje być tematem obszernych kom entarzy 
w  całej zw łaszcza  prasie rosyjskiej, tak na em igracji, jak 
i w  bolszew ji. Prasa sow iecka podaje obszerne sprawo­
zdania z p izebiegu  jego  procesu przed kollegjum  na jw yż­
szego trybunału w ojskow ego, pośw ięcając g łów n ie u w a ­
gę piśmiennym zeznaniom. R ozp raw a w ięc  odbyła  się 
bez oskarżyciela, obrony i św iadków .

W  zeznaniach swych  ośw iadczył Saw inkow, że do 
w alk i z bolszew izm em  skłon iły  go : rozpędzen ie party-, 
zantów , pokój brzeski, obawa że  bolszew izm  doprow a­
dzi do zw yc ięs tw a  monarchistów, o ile nie będą go  zw a l­
czali demokraci, a w reszc ie  przekonanie, że bo lszew izm  
jest w ładza  narzuconą, a nie uznaną przez naród. Z 
biegiem  czasu pow ody te upadły, gd y ż  konstytuanta o - 
kazała swą nicość. Ostatnie s łow a  zakończył Saw inkow  
oświadczeniem , że uznaje bez zastrzeżeń w ładzę  so 
w iecka i w zyw a  rodaków, by  poddali się w ła d ży  robo 
tniczo-włościańskiej. W  zeznaniach Saw inkow a przebija 
nuta nienawiści do cudzoziem ców , ponieważ — iego zda­
niem —  w szyscy  cudzoziem cy, bez różn icy narodowości 

,i przekonań współdziała li w  w alce z bolszew izm em  nie- 
ty lko p rzez w zg ląd  na swoja kieszeń, lecz g łów n ie celem  
utrzymania n iem ocy i słabości Rosji. Sw ój udział w  w o j­
nie polsko-sow ieckiej Saw inkow  tłum aczy początkow em  
przekonaniem, że  Polska w a lc zy  z komunizmem, nie zaś 
z narodem  rosyjskim . W yda len ie  go  z W a rs za w y  p rzy ­
jął z uczuciem ulgi. „W siad łem  do pociągu, a serce mo­
je c ieszy ło  sie że  mnie w yrzucono z tego przek lętego 
kraju".

O ile początkow o w iadom ość o  aresztowaniu i uko­
rzeniu się Saw inkowa przed czerw onym  trybunałem 
przyjęto  jako zw yk łe  oszustwo sow ieckiego rządu —  to 
obecnie, w ed ług informacji z kół w ych odźtw a  rosyjsk ie­
go (Narodnaja M yśl), staje się rzeczą  pewną, że pow rót 
Saw m kowa do Rosii u łożony został w e wszystkich  
szczegółach z rządem  republik sowieckich. W  rokow a­
niach uprzednio przeprowadzonych  przez Saw inkowa z

rządem  sowieckim , m ia ły  być ustalone z g ó ry  wszeUtie 
s zczegó ły , jako też  treść oświadczenia, które później S&- 
w inkow  z ło ży ł przed trybunatem. Rosyjska prasa ryska 
uważa, że  ośw iadczen ie to uia um ożliw ić SawM Kow i pod 
jęcie nowej akcji w  R o s ji

T o te ż  w arszaw ska „Za  Sw obodu", organ moirnsmH- 
stów  rosyjskich, k tó ry  dotychczas uporczyw ie zapi^zc- 
cza l przejściu Saw inkow a na stronę rosyjską, zmletni o  
becnie zdanie, w yp a rł się go  i w yk reś lił z listy członków  
rea K d i

„N ie  przyznaiem y się do Saw inkow a —  pisze ten 
dziennik. Jeżeli idzie o  sow iety , to srtanęHśmy na dw órit 
p rzeciw leg łych  brzegach, m iędzy  k tórym i niema po je­
dnania".
A le  i sow iecka prasa nie szczędzi S aw m kow ow oi u szczy ­
p liwej pogardy Radek c isze w  „P ra w d z ie " :  Saw inkow  
budzi w stręt i politowanie nawet u tych. k tó rzy  uw ie­
rzy li w  szczerość jegc skruchy. Sąd m iał W *ed  sofcą 
śm ierdzącego trupa konrrrewohicji rosyjskiej.

Zdaje się. że  nie tak iego efektu sw ej Ktmony spo­
dziew ał się Saw inkow , przekraczając granicę zw aiczant, 
przez siebie tak zaw zięc ie  czerw onej R o s y . . .

Ręka Berlina i Moskwy
sieje zamęt naGórnym Śląsku

Z N O W U  A R E S Z T O W A N IA  k o m u n i s t ó w .
( T e l e f o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . }

Katow ice, 5 w rześn ia.

Znalezione w  W arszaw ie  podczas ostatnich te w iz y j 
papiery i plany naprow adziły  w ładze  policyjne na śiad 
sze ioko rozgałęzionej <Avji komunistyczuej na G. Ś lą­
sku. —

D ow iedziano się m ianowicie całego szeregu  fz c z e  
g ó łó w  o robocie komunistycznej na G. S*ąsku zakrojo-i 
nej na szeroką skalę. D ow iedziano się również, że  na G 
Śląsk „odkom enderow an i" zostali w yb itn i „s z tab ow cy " 
komunistyczni-

W szcę to  w ięc  n iezw łoczn ie energiczne poszukiwa­
nia i w krótce w pad ły  dw ie grube „s za rże " komunistycz­
ne: „ to w a rzy s z "  H enryk B ittner i „ tow a rzyszk a " S te- 
fanja O lszewska.

Oboje aresztow ani w  Katowicach, oddawna znani 
byli i poszukiwani przez policję.

7naleziono moc komprom itujących dow od ów  W y ­
nika z nich. że B ittner stał na czele komitetu stra jkow e­
go z ramienia komunistów berlińskich: O lszewska nato­
miast była łącznikiem  z  M oskwą oraz ku lporterią  bibu­
ły  komunistycznej.

Aresztow an i komuniści pod w z u k  cniooą 
przeprow adzen i zostali do w ięzienia.

Jakie Polska miała rządy?
R ząd  Ignacego D aszyńskiego (14. 11. 19)8 <ki T l. H - 

1911) —  3 dni.
R ząd Jędrzeja M oraczew sk iego  (17. 11. 1918 do  Ifc  

1. 1919) —  1 miesiąc i 29 dni.
R ząd Ignacego Paderew sk iego  (16. 1. 1919 <lo 1A tZ

1919) — 10 mies. i 27 dni.
R ząd  Leopolda Skulskiego (13. 12. 1919 do S L  4

1920) —  7 m iesięcy i 10 dni.
Rząd W ład ys ław a  Grabskiego (23. 6. ’ 920 do 24-7. 

1920) —  1 mies. i 1 dzień.
R ząd  W incentego W itosa  (24. 7. 1920 do i9. 9. 192T)

—  13 m iesięcy i 25 dpi.
R ząd Antoniego P on ftow sk ieg t (19. 9. 1921 do 28 .6̂

1922) —  9 mies. i 9 dni.
Rząd Artura Ś liw ińskiego (28. 6. 1922 do 29 7.1922)

—  1 m iesiąc i 1 dzień.
R ząd Juljana N ow aka (29. 7. 1922 do 16. 12. 1922) —  

4 miesiące i 17 dni.
Rząd W ład ys ław a  S ikorskiego (16. 12. 1922 do 28.6.

1923) — 6 m iesięcy i 12 dni.
R ząd  W incen tego W itosa  (28 6. 1923 do 19. 1£. i (923)

—  5 m iesięcy i 21 dni.
Rząd W ła cys ła w a  Grabskiego (19. 12. 192? d o .  . ) .

P p *Q t D O B R O W O L S K I Z Y G M U N T .

W rocznicę „Cudu” ...
(Ze wtpownień uczestnika-)

m .
W rW  z wnrtenkl, Jashleńku, wtóć.

Z pleśni żołnierskiej.
Jesacan me prze sta łem  baw ić się w  swej w yobraźn i 

t >rzyposzczaJnem zakłopotaniem  Urbana z powodu ocze ­
kującej go  ekspedycji wojennej, jak roz leg ło  się lekkie 
pukane i m ój ordynans cicho, jak zw yk le , wsunął sie do 
pokoju, niosąc na tacy ca ły  bagaż herbatniego nakry­
cia

— Urbanie, c zy  nie chciałbyś tak czasem  pójść na 
w o jn ę?  —  zapyta łem  w eso ło .

—  E ' czego  na wojnę, panie M a jorze : „na w o jtn ee  
bolą r ę c e !"  —  odparł rezolutnie.

—  A  ja ci oznajmiam, że pójdziesz —  dodałem w ię ­
cej na serio i z Urszulą hedziesz się musiał rozstać. \

Urbaii zm arkotnisi i drżacetm  rękoma zaczął rozk ła -' 
dać na stole naczynie.

—  A le  nie bój się bracie, —  pośpieszyłem  go uspo­
k o i  —  <amego cię nie poszlę, pójdziem y razem

—  No, to jeszcze  nie tak źle, panie M a jorze —  po­
w iedzia ł Urban.

T o  J eszcze  nie tak ź le "  a 'bo  „tak  dobrze nie jest", 
b y ły  a n iego zw yk łem i stereotypowem * formami odpo­
w iedzi, ab y  sobie nie zadaw ać p racy  nad bardziej akbm- 
plikowanrm  mvśleniem.

P ijąc  herbatę, w prow adziłem  stojącego  Jak zw yk le  I 
W z y r  -jdającego się tej czynności m ojego <ydynansa w

kurs moich postanowień i otrzym anego rozkazu. P r z y -  
tem siaralem  się trafić mu do przekonania, aby wnwnę- 
trznie go zjednać dla sprawy. T o  by ło  stałą moją m eto­
dą, stosowaną zaw sze  za ca ły  czas mojej długoletniej 
służby w ojskow ej, z  o trzym yw an iem  zaw sze znacznych 
Sukcesów.

Zauważywszy w  nim pewne „podniesienie serca", 
zapytałem go żartem:

—  No, a jakże z  Urszulą, c z y  nie będzie ci jej ża l?
—  Co tam Urszula, panie M ajorze, Po lska jest w a ż ­

niejszą.
—  A  pom yśl no tylko, jaka ona bedzie dumna z cie­

bie, w ita jąc cię jako bohatera, pow racającego z wohiy, 
naturalnie, w  razie, jeże li w róc im y  — doda'em , klepiąc 
go po tamieniu.

—  A  w ięc  trzeba bedzie p rzygo tow ać  S'e —  m ów i­
łem. przechadzając się po pokoju i przechodząc do myśli
0 ułożeniu programu najb 'iższych zam ierzeń.

—  A  k iedy odjazd, proszę pana M ajora?
—  Chc;a łbym  pojutrze w ieczorem , sprawa nie derp i 

zw łok i; od jadziem y do W a rs za w y  w ieczornym  pocią­
giem  o w  pół do dziew iątej.

—  R ozk a z ! Jakież będą rozporządzen ia?
—  Jutro po śniadaniu pójdziesz do S zczodrow sk iego

1 pow iedz mu, żeb y  pośpieszył z ubraniem, bo chciał­
bym  w  W arszaw ie , gdzie wypadnie pobyć z parę dni, 
być  czysto  ubranym.

— Dziś tam jut sam byłem, panie Majorze.
—  Jakże spraw a?
—  Ano, ubranie w  połowie toż uszyte, ale Szczo- 

drowskl powkxfcial, że wcześniej, jak za jalde cztery, 
pięć dni gotowe nie h  dzie. bo ma duto roboty.

—  Ach, Jak długo! —  zacząłem się unosić. —  Pójdź 
jutro do niego I zrób mu skandal, powiedz, że za  parę 
doi w y jeżd żam yr

Na drugi dzień, podczas obiadu, omawiaoąc 
bieżące, poruszyliśmy 1 ubraniową.

—  No i cóż, byłeś u Szezodrowskteg o? —  a spyte- 
lem.

—  l a k  ’'est, panie,MajoęaeJ
—  Zrobiłeś mu statuSal?
—  l a k  je s t!
—  N o  i co?
—  Poczęstował mnie likierem, tM acał  g o W h d i  »  

powiedział, że pojutrze ram. będzie jnfrfPW J u m  p n w - 
niesie naw et

—  Byczo!
—  * jak będzie z i eczam parne M ś d o n #
—  Zostawimy je tutaj! Zrplackny z góry gospody­

ni za miesiąc, zostawiając mieszkanie za sobą, a d ag io - 
ści, jeżeli będą, zapłacą się różniej PC naszym powrocie, 
jeżeli zaś nie wrócę, to tytułem raplagy za KŚcdkadę, 
niech weźmie sobie moje rzeczy.

—  A z  deputatem' Jak?
—  Hm .. namyślałem się przez tfrwUę, IÓZÓMHW go  

Tutaj zrobiłem szczegółowe rozsortowenie przedmio­
tów, wyznaczając, co i kemu rowjać: część infah dostać 
nasza gospodami domowa, część U rban ró a  U im ofai. re­
szta dostała się niektórym znajomym.

Po ukończonej konferencji Urban, jak zwyfcte sprząt­
nąć szy ze stołu, zapytał:

—  No. to  nfby już wszystko na d-lsfer panie Majo­
rze, czy  nie będzie wfęcej rozkazów t czy mógłbym już 
sobie odejść óo kompanii sztabowej?

— Dziękuję cł, na dziś nie bedzfc nic więcej, możesz 
już odejść.

Mówiliśmy to ostatnie tak. dla korekcji służbowej, bo  
obaj bardzo dobrze wiedzieliśmy, że Uzhan nie M ae  ode - 
mm do .sztabowe jkomnasfl. a  lad gp fc fc jjb & i

V A
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Przygotowania
do pierwszej wystawy pomorskiej

w Grudziądzu w roku 1925
Dnia 28-go sierpnia bę, odbyto się na sali posiedzeń 

Sejm iku P ow ia tow ego  w  Grudziądzu posiedzenie kon­
stytucyjne komitetu dla dziafu roln iczego pod prze­
w odn ictw em  p. starosty Ossowskiego. Na posiedzenie 
p rzyb y li przedstaw iciele Pom . Izb y  Roln iczej, p rzem y­
słu, ziem iaństwa, producentów rolnych, zw iązków  hodo­
w lanych , ogrodnictwa, rybotóstw a itp. w  liczbie 20 o - 
sób.

W  przem ówieniu swem  i powitaniu obecnych, w ska­
za ł p. starosta Ossowski na znaczenie i doniosłość, jaką 
będzie m iała w ys taw a  — pierwsza na Pom orzu  —  dla 
roln ictwa, hodow li i  zw iązanych  z  nimi czynn ików  —  a 
życząc  pom yślności i powodzenia tak organizującym  jak 
1 dobru spraw y, przeszedł do porządku dziennego, w  kto 
rym  pow zię to  szereg  w ażnych  postanowień.

Regulamin, p rzygo tow an y  przez Pom . Izbę Rolniczą 
został p rzy ję ty  po przedyskutowaniu szczegó łow em  ka­
żdego  działu; zm ieniono jedynie kilka punktów po uzgo- 
inieniu ich z  poglądam i w szystk ich  obecnych ’.

D o  ścisłego komitetu w ybran o : p. radcę Staśkie- 
w icza-Zaw da jako przew odn iczącego, pp. Chełm ickiego- 
Szonow o szlach., Haertle-Lipienki, C zyp ick iego -P rzę- 
sław ice i przedstaw iciela Pom . Izb y  Roln iczej jako człon 
ków. Poza tem  utworzono dla każdego działu podko­
misje celem  w ykonania czynności w  ich zakres w cho­
dzących.

Podkom isje składają się z przedstaw icieli Izb y  R o l­
niczej, Roln ictw a i Zw iązków  Hodowlanych.

Na sędziów  w ybrano przedstaw icieli M inisterstwa 
Roln ictw a i  D óbr Państw ow ych , Pom orskiej Izb y  Roln i­
czej oraz w yb itnych  fachow ców  ze wszystk ich  dzielnic 
Rzeczypospolite j.

Podkreślić wypada, iż  zainteresowanie się rolnictwa 
i zw iązanych  z nim sfer na w ys ta w ę  jest bardzo o ży w io ­
ne, to też na leży przypuszczać, iż  w ystaw a  co do tego 
działu okaże ^niewątpliw ie w ysok i poziom  i okazałość 
eksponatów.

B iuro Kom itetu dla działu roln iczego u tworzone sta­
raniem Pana Starosty Ossowskiego, mieści się przy  W y ­
dziale P ow ia tow ym  w  Grudziądzu, gmach S tarostw a 1. 
piętro, dakąd należy k ierow ać wszelką korespondencję, 
dotycząca w y s ta w y  w  zakres rolnictwa wchodzącą.

W sze lk ie  w ażn ie jsze czynności i przygotow ania  ko­
mitetu podawane będą do w iadom ości ogółu przez pra lę

Znaczenie przyszłego Zjazdu w Wejherowie
dla kupiectwa pomorskiego.

Kupie.ctwo pomorskie w roku bieżącym przeżywa jeden 
*  tych podniosłych momentów, który świadczy dodatnio o 
skrzepnięciu się sił organizacyjnych kupiectwa, świadomego 
swej woli w bycie gospodarczym Polski Niepodległej.

Pięć lat istnienia Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu, to już chwila, która pozwala nam cofnąć sie wstecz, 
retrospektywnym rzutem oka ocenić naszą działalność i czer­
nic wskazówki z poczynionych doświadczeń, iść naprzód z 
tym wiekszem zarobem energji, w organizacyjnej pracy.

Jubileusz, jaki obchodzić będziemy w dniu 27, 28 i 29 
września br. jest dla naszej _młodeJ organizacji momentem 
nietylko świątecznym nietylko‘ radosnym stwierdzeniem, żeś­
my szli naprzód mimo trudne warunki, ale jest to dzień, kiedy 
w naszvm trudzie organizacyjnym przystajemy na chwilę, 
aby zamykając rachunek za ten okres czasu, rozpocząć i 
podjąć nowa pracę, przenosząc saldo naszci działalności na 
okres oczekujących nas zadań. Chwila to osobliwa i szcze­
gólnie wagą zdarzeń nabrzmiała. Przed kupicctwem Pomor­
skiem wyrastają zagadnienia niesłychanej wagi. Od tego. 
czy zdolni będziemy wczuć się w wyrastające przed natni 
zadania, zależeć bedzle rozwój i byt tej gałęzi życiai gospo­
darczego kraju, która dotychczas w naszej dzielnicy niepo­
dzielnie dotąd w naszym spoczywa reku. Uroczyste chwile 
'a to oazy wytchnienia w  znojnym pochodzie. Kupiectwn 
pomorskie idzie naprzód zbrojnie swym poczuciem głębo-

D ozw olono mi tu będzie pośw ięcić kilkanaście słów  
mojemu dobremu siudze, k tóry  p rzez półtora roku dla 
mnie b y l wszystk iem  znaczenie i ważność służby, któ­
rego dla mnie szczególn ie odczułem  na naszej, acz nie 
długiej w yp raw ie  wojennej.

Urban Rosołek, Górnoślązak rodem , w zrasta ł w  
Królestw ie. K ilka lat przed wojskiem , do którego został 
w zięty  z  poboru spędzi) na obierzysasostw ie- Nie zw a ­
żając na tak długi czas, p rzeby ty  w  kraju „w y ż s z e j kul­
tury". Urban w róc ił stamtąd nie zepsutym, poczciw ym , 
polskim chłopkiem. Opuszczając 27 p. p , aby udać się 
na Pom orze , prosiłem  u jednego z  dow ódców  kompanii 
sw ego  batalionu, aby mi dał dobrego żołn ierza na or- 
dynansa. G dy  po wyznaczen iu  go zapytątein  u dow ódcy 
tej kompanji, c z y  R osołek  bedzie dobrym  sługa i c zy  
chętnie ze- mna iedzie, poczc iw y  porucznik odpow ie­
dział m i: K toby  z Panem nie pojechał. Panie M ajorze ! 
Ja p ierw szy  go tów  bym  się i od kompanji odmó\v'ć aby 
i  Panem  być. —  Tutaj raz jeszcze  dziękuję ci za  to ko­
chany bracie, panie poruczniku Chyb. . .

IV .
Następny dzień spędziłem  na przygotowaniach do 

■podróży. Zaczą łem  od tego. żc  udałem się do komisji 
kasow ej D. O. G., do której m y w szyscy  o ficerow ie Do­
w ództw a  Miasta byliśm y gospodarczo przydzieleni, z 
prośbą o najrychlejsze w ystosow an ie mi odpowiednich 
papierów.

P o w ró c iw s zy  do domu, rozsortow ałem  z Urbanem 
rzeczy , co w ziąć ze sobą, a co zostaw ić. Pod  tym  w zg l- 
dem miałem b a * !zo  dobre doświadczenie z wojen po­
p r z e d n i odbytych, uwzględniając przytem  skromną po­
jemność taborów  naszej m łodej wojskow ości. P o rospy- 
Chałem deputat zgodnie w  pow ziętem  w czora j postano-

kiego patriotyzmu i ufa w  nastanie lepszych warunków pracy. 
Warunków tych dotąd nie mieliśmy. Od nas zależy. od na­
szego instynktu wprost organizacyjnego, aby te warunki 
pracy stworzyć.

Zjazd w Wejherowie I związana z tym rocznica pięcio­
lecia Związku ma właśnie uwypuklić iczem jest organizacja, 
a zarazem ma to być demonstracja nasza w kierunku ten­
dencji morskich, ma to być świadectwem, że bez rynków 
światowych i własnego dostępu do morza, nie masz silnej 
Polski, niema i handlu polskiego. Nasi bracia Kaszubi, w y­
sunięci na placówce odpowiedzialnej, trzymając silną straż 
nad morzem, niech czują, że za nimi stoi zwarte kupiectwo 
pomorskie.

Niech goścyie nasi z różnych dzielnic Polski widzą, jak 
zwart ąi solidarną ławą idące jest tu kupiectwo. Dzień ten 
musi być godiie uczczony. Chodzi tu o ambicję kupca po­
morskiego, chodzi tu o rzeczy doniosłej wagi.

A więc wszyscy na Zjazd do Wejherowa.

Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  N iedzie la  W ig . Reginy. Wschód słońca 5.22 
zachód 6.83. Wschód księżyca 2.49. zachód 11.26.

&
W Y J A Ś N IE N IA  W  S P R A W IE  P O B O R O W Y C H .

Pon iew aż komendanci poszczególnych  P . K. U. pod­
dają przeglądow i w  komisjach poborow ych  wszystkich 
bez wyjątku  szeregow ych  i uznanych przez komisję re­
w izy jna  za czasow o niezdolnych do służby (kat. B ), w ła  
dze w o jskow e wyjaśniają, żc komisje p rzeglądow e usta­
nawiane są tylko dla wydania< orzeczeń  odnośnie popiso­
w ych , stających do poboru. Z  chw ilą wytian ia przez 
komisję przeglądow ą d ecyzji o przyjęciu  popisowego do 
wojska stałego, slaje się on rekrutem w  dyspozycji do 
wojska stałego, i nie podlega już zasadniczo kompetencji 
komisji przeglądowej.

O ile w  oddziale s ze rego w y  okaże się n iezdolny i na 
skutek orzeczen ia  komisji rew izy jn e j zosta je uznany za 
czasow o niezdolnego i urlopowany na pew ien okres 
czasu, powinien po up ływ ie określonego terminu stanąć 
ponownie przed komisją rew izyjną, a nie przeglądową. 
Natom iast jeśli niezdolność do służby w o jskow ej zosta­
nie stw ierdzona w  czasie bezpośrednio następującym po 
wcielen>u rekruta do szeregów , spowodowana om yłka 
komisji p rzeglądow ej, ustanawia się skrócony tryb  po­
stępowania p rzy  zwalnianiu rekrutów  z oddziału. W e d ­
ług ośw iadczenia szefa depart. V III sanitarnego nowe 
przepisy rew izy jn e  już zos ta ły  opracowane i będą w  
najbliższym  czasie ogłoszone. (Vars.)

#
— ** Kancelaria parafialna donosi, że porządek nabo­

żeństw w kościele farnym będzie jutro taki, jak w  każda nie­
dziele z jedynym wyjątkiem, te ostatnia Msza św. o godz. 
12,50 się nie odprawi. ‘

— ** W  sprawie święta w  poniedzlałok. Jeszcze Jeden I 
przykład dezorientacji w tym kierunku. Po żebraniu informacji 
w województwie, magistracie, starostwie i u dyrektorów 
szkół, zdołaliśmy pomimo tego, że nam każdy co innego mó­
wił, wysondować następującą treść: W  poniedziałek nie u- 
rzedują urzędy państwowe, natomiast urzędy komunalne 
przemys! i szkoły nie urzędują.

Zastrzegamy się, iż wobec rozbieżności informacji za pe­
wność jej nie odpowiadamy.

— ** Drożeje! Dziś znów niektóre artykuły pierwszej po­
trzeby podrożały.

O ile nam wiadomo ta zwyżka cen nie jest wypływem 
istotnej zmiany kalkulacji-— lecz wyrafinowaniem niektórych 
kupców, którym sie przypominają „lepsze“ czasy inflacji*.

■ Donoszą nam np., że szynka podrożała oU wczoral o 20 
groszy na funcie.

Zwracamy uwagę czynnikom miarodajnym na ten isto­
tnie groźny stan rzeczy. Kon'ecznie trzeba ustanowić jakąś 
kontrolę, gdyż doprawdy zwyżka 'en obecnie nie ma żadnego 
powodu — a jest tylko nieuczciwa kalkulacją.

Przytem nic można nie podkreślić obywatelskiego stano, 
wiska nicktórycii kupców, którzy powinni przykładem być 
dia innych.

— ** Z targu. W  przeciwieństwie do środy był targ dzi­
siejszy bardzo ożywiony. Obfitował on w  owoce od naj­
przedniejszych do lichy cli gatunków, w ryby jak karpie, wę­
gorze. których wspan’a‘ e byty okazy, zwieziono również ina-

wieniem. Zapłaciłem  gospodyiT-niem ce za miesiąc ,z 
góry , z zawarcictri um owy na czas p rzysz ły  tak, jakiem 
to uprojektował wcześniej. Jeszcze n:e zapomniałem, 
w  dzień samego wyjazdu z Grudziądza, posiać pow in­
szow an o  imienin jednej zc znajom ych pań, z dołącze­
niem w  prezencie obrazka, w yobraża jącego  nagą, kąpią­
cą się kobietę, za jakow ą to treść obrazu w  kilku m iesię­
cy  potom dostałem od tej osoby reprymand. na k tóry  ja 
nie zasłużyłem , jak potem to kiedyś wyjaśnię, chociaż, 
na razie, Urban, pow róc iw szy  z napiwkiem po odniesie­
niu prezentu i biletu, zam anifestował ml najniższe ukło­
ny, podziękowanie itd.

T ak  za ła tw iw szy  s!ę z Grudziądzem , wyjechaliśm y 
z niego 27 lipca. pysznie u sadow iw szy się w  landarze. 
udz:cioncj mi łaskawie ula tego celu przez D -cę Miasta, 
żegnani przez najbliższych sąsiadów. W  bramie, żegna­
jąc nas i życząc  powodzenia i powrotu żyw ym i, odpro­
w adza ł \vlaścic!el domu gdziem  mieszkał, p. O i pp. L.

Na dw orfu  dla o d p ro w a d zen i mnie, zeb ra ło  się 
skromno grono przyjaciół. Panie obdarzy ły  mnie kw ia ­
tami (które dotychczas przechowuję), i gwałtem  p rzyp i­
nały mnie kokardę ochotniczą (z  narodow ych  barw ), aby 
by ło  w idać, że jade dobrow on ie. W ym aw ia łem  s!ę, że 
aczkolw iek  cenie ich intencje, jednak nie uważam się za 
żadnego ochotnika bo. jako żołn ierz armji ojczystej, 
zaw sze  jestem  go tów  go obrony Najjaśniejszej R z e c z y ­
pospolitej. N ic nic pom ogło, i na razie musiałem dać się 
nią udekorować, w  W arszaw ie  jednak, przed w ysiada­
niem z  wagonu na dworcu W iedeńskim , odpiąłem i scho­
wałem  ja solne na pamiątkę.

Dla dopełnienia obrazu m ojego odjazdu z Grudziądza

se jarzyn, które jadnakąwoż ze względu na bogaty zbióf 
winne być o przystępniejszej cenie; drobiu mało.

Jaja płacono za mendel 1,70. masła świeżego 2 zł. Z Ja­
rzyn zwieziono dużo pomidorów, które zależnie od gatunki) 
wahajy się wcenie od 30—40 groszy za funt, cebulą 50 gr„ 
kalafiory 50—80 za sztukę, kartofle za centnar 3—3V» zI.; 
10 funtów sprzedawano po 35 gr.

Jabłck„ gatunki pospolite 10 gr.. lepsze np. Grafensteiny 
40 g. za funt, gruszki 10— 15 g„ śliwki 15—20 g, Ryneję mię­
sny: Wieprzowina 1 zł., wołowina 80 gr., skopowina 80. cie­
lęcina 80—90 gr., słonina 1,30, łój 1,10, mięso mielone l zł., 
kiszka gotowana 1 zł., wędzona 1,30, i. zw. pomorska 1,30, 
smalec 2 zł. za funt.

Grzybów zwieziono niewiele, przeważały kurki ale 1 
prawdziwe tym razem się pojawiły, których miarkę sprzę 
dawano za 70 gr. Chrzan peczek kosztował 1 zł., pietruszka 
pory i koperek był w  obfitości, pęczki sprzedawano po -5— 3C 
groszy.

Z ryb sprzedawano węgorze, licząc za funt 2,30. karpb 
80 gr., rybki drobne 30 groszy, raki 10 gr. sztuka.

Kurczęta sprzedawano za 1.50. za parę żądano 2 zł.
Z drobiazgów kuchennych żądano za koszyk dobrej ple­

cionki 3 zł. (byli też tacy. którzy za takiż sam koszyk żądali 
4—5 zł.) za koszyk z gorszej plecionki 2— 2,50 zł- Szczotki 
ręczne do szorowania 80 gr. Balie do prania od 12— 14 zł., 
beczki do kiszenia ogórków lub kapusty w cenie 10— 12 z ł 

Furka drzewa do palenia, rąbanego 10 zł.

—**  Z pobytu ks. biskupa suiragaua dr. Klundera. W  pia
tek bierzmował ks. Biskup od godz 9— 11 rano i 3—5 i pó
w kośc-iele farnym niewiast i mężczyzn. Miasto nasze ustroiło 
sie na' g'ównych ulicach w  jeszcze więcej chorągwi i zieleni 
Pogoda cudna.

— ** Z Pomorskiej L, O. P. P. W  sobotę i niedziele 6 i 1 
września br. odbeda się. staraniem i na rzecz Pomorskiej Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa w Hotelu Warszawskim o godz 
8,20 wiecz. radjo-koncert z Paryża. Londynu, Berlina ora:
pokazy demonstrowane na najlepszych aparatach francuskich 
i angielskich. Sądzimy . że społeczeństwo nasze poprze usi­
łowania Pom. L. O. P. P., stawiając sie licznie wieczorem v 
Hotelu Warszawskim.

— ** Z kroniki policyjnej. W  ostatnich dniach aresztowa­
no w naszem mieście 3 osoby a mianowicie: niejakiegoś Bro­
nisława C. za nielegalne przekroczenie granicy. 2 osoby za 
nierząd — w tern jedna chorą —  oraz jedną kobietę Lucj< 
T. za kradzież kieszonkowa

—** Zarząd Związku Podolic. Rezerwowych Z. Z. Rzt 
Polskiej Koło Gr dzladz, podaje do wiadomości, że sekreta­
riat Koła Podofic. Rez. mieści się w mieszkaniu prez. ko! 
Marciniaka ul. Solna nr. 13 oficyna II piętro. Godzinyz przy 
ieć we wtorki i piątki od 5 do 7 popot.

Za Zarząd: Frąckowiak, sekretarz.

— ** Zarząd N. O. K. prostuje niniejszem nieścisłość, jaka 
wkradła się przy wzmiance o pójkolonlacn letnich, przy N
O. K. podanej w „Gt. Pom.“ z dnia 5. 9. br. Dużo pracy i ini­
cjatywy zawdzięczają one też obok p. Korzeniewskiej i p 
dr. Majowej, która je tak w  zeszłym roku. jak i w  tym w 
ruch puściła i żywo interesowała sie dziatwa, biorąc też czę­
stokroć osobiście udział w  wycieczkach i gawędach z niemi.

P. d-rowa Majowa stoi na czele Wydzia u Opieki nad 
młodzieżą i współpracy z nia.

— ** Z politechniki gdańskiej. Przypomtaa sie wszystkim
zainteresowanym, żc wpisy na semestr zimowy 1924-25 przyj 
mujc się od 20 września do 30 października rb. Wykład’  
rozpoczną^ się 17 października.

—** Delegacja kupiectwa pomorskiego w Turcji. Dziś
0 godz. 10,35 wyjechała delegacja Związku Towarzystw Ku­
pieckich na Pomorzu na Wystawę polską do Turcji w  skła­
dzie następującym: prezes p. T. Marchlewski, p. Klimek, p, 
Ruchniewicz, p. Samoliński, p. Bronikowski, p. H. Kotliński. 
Delegację wyjeżdżająca do Konstantynopola oprócz członków 
todziny, żegnał wicepr. d . Krobski, cz onkowie zarządu głó 
wnego: p. Frólich. p. Kotliński. p. Heinke, przedstawiciele 
prasy, oraz kierownik Związku p. Sobociński. — Prezes 
Związku p. Marchlewski w krótkich słowach pożegnalnych 
uwypuklił znaczenie reprezentacji kupiectwa pomorskiego na 
Wystawie w Konstantynopolu poczem delegacja serdecznie 
żegnana wyjechała do Warszawy, skąd uda s;e w daiszr 
podróż. Powrót delegacji spodziewany jest w dniu 24 biu.

— ** Z Komitetu1 Odbudowy Teami 'Miejskiego w Gru­
dziądzu. Na posiedzeniu Wydziału Wykonawczego Komitety 
Odbudowy Teatru Miejskiego z przedstawicielami Magistratu
1 Komisji Teatralnej w dum 6 si rpnia uzgodniono w myśl 
propozycji zaproszonego w  tym celu architekta - specjalisty 
plan odbudowy spalonego Teatru Miejskiego na terenie ra­
tusza Ii-go przy ul.- Sienkiewicza róg MicKiewicza, jak nastę­
puj^: Budowa rozpocznie się w przyszłym roku po wykona­
niu nadbudówki ratusza 1-go i przeniesieniu do niej biur z ra­
tusza Ii-go. Budowa potrwa trzy lata — w przedwojennych 
czasach trwałaby dwa lata. Teatr przewidziany jest na 60P 
miejsc i bedzie wyposażony w najnowsze techniczne urzą­
dzenia. Budynek bedzie zawierał wielka kawiarnie 1 repre­
zentacyjną restaurację, jakiej w mieście brak. Koszta bu­
dowy w pierwszym roku — doprowadzenia pod dach — w y­
nosić beda około 150 000 zł., które Komitet Odbudowy myśl1 
zebrać swojemi poczynaniami i przyjść w ten sposób z po­
mocą miastu. ę

Architekt - specjalista opracowuje obecnie z polecenia 
Komitotu szkice do budowy teatru, czyniąc w tym kierunku 
specjalne studja. Szkice będa wykonane przypuszczalnie jui 
w listopadz e i przedłożone w tynv celu zwołanemu Walnemu 
Zebraniu całkowitego Komitetu Odbudowy, na którem Za­
rząd zda sprawozdanie z dotychczasowej czynności Wydziału 
Wykonawczego.

Celem powiększenia funduszów na rzecz odbudowy tea­
tru uchwalono na wspomnianem posiedzeniu urządzić loterie 
częściowo pieniężna, częściowo fantowa. Plan loterii jest o- 
becnie w  opracowaniu. ,

Ofiary na odbudowe teatru przyjmuje w dalszym ciągu 
Sekretariat K. O. T. M. w ratuszu I-vm od godz. 11— 13. Da­
tki można przesłać również czekiem nucztowyrn przez PKO. 
Poznań nr. 206 048 na imię skarbnika komitetu p. Wacława 
Korzeniewskiego w Grudziądzu.

Ruch towarzystw.
— (rt) Tow. Pszczelarzy w Grudziądza uwiadamia swych 

członków, że jutro w niedziele, dnia 7 bm„ o godz 3 popoł 
odbędzie sie w  restauracji p. Dominikowsklego, ulica Stzre- 
lecka zebranie.na któresię wszystkich członków zaprasza.

ZARZĄD.

muszę dodać że długi czas po ruszeniu pociągu w idzie- I 
liśmy 7, okna pow iew ające na nasze pożegnanie biaie 1 
chustki i rączki pań ’ kapelusze m ężczyzn  (D . c. n.)

\

— (rt) Stow. Polskiej Młodzieży Kau ze śródmieścia od­
będzie swe plenarne zebranie jutro w niedzielę 7-go bm. o g. 
2-ej popoł. w szkole przy ui Brackiej. Ze względu na oma­
wianie ważnych spraw udział wszystkich członków konie 
czny, ZARZĄD.



G L O S  P O M O R S K I 7-go września >024 r.

Z Pomorza.
— M TORUŃ. (Nie winieni). Onegdaj podaliśmy krótką, 

fak.Ł>nicjną wiadumość o zwolnieniu od winy i kary p. Gna- 
.czyńskiego, oskarżonego o morderstwo. Sprawa ta jednak 
ma wrę?z odmienny charakter niż to sie okazywało z komu- 
nłkatu nam nadesłanego Trzeba zaznaczyć, że sprawa p. 
C*iiaca.yńskiego jest pozostałością po sądownictwie niemie- 
ckiem a urzędy polskie tylko z  konieczności kontynuować je 
muszą. T jk , ale w  procesach politycznych to, co było zbro­
dnią wobćc hakaty, to dla nas jest bohaterstwem. Sprawa p. 
Gnaczyńsftiego jest właśnie taką antynomią.

Sprawa cała przedstawia sie następująco: Taki wyrok 
wydał onegdaj Sąd Okręgowy w  Toruniu 'w  sprawie prze- 
cjwko B. Gna czyń skiemu, głośnemu partyzanotwi w  borach 
tucholskich v czasie powstania 1918 r., oskarżonemu o różne 
Zbrodnie m. i.: o zamordowanie nauczyciela Thiela pod Czer­
skiem. Bohater ten pomorski, przecierpiawszy niemal 5 lat 
«. riznych więzieniach śledczych (skazały go jako „bandytę" 
sądy niemieckie,-uważając wybitny udział jego w  powstaniu 
z\ zw y“j y  czyn zbrodniczy), doczekał sie nareszcie sprawie­
dliwości. Procedura sądów polskich, z bólem to skrytykować 
trzeba, trwaia okropnie dtuso. Gnaczyńskiego pierwotnie są­
dzono w  Chojnicach, sądy polskie zatwierdziły wrok sądów 
n endeckich —  nie wnikając w  patriotyczne motywy rzekomej 
„zbi o d i r . Ludność w  Borach Tucholskich przyjęła wyrok 
instancji apelacyjnej, uwalniający G. od winy i kary z  uczu­
ciem radości i zadowolenia, iż „jest jeszcze w  Polse sprawie­
dliwość!"

— •• STAROGARD. (Nowe targi remontowe). Staraniem 
starogardzkiego Państwowego Stada Ogierów zarządzi! mi­
nister spraw wojskowych, aby odbyły się jeszcze dodatkowe 
turgi remontowe nad tę, k tore już ogłoszono poprzednio. Tar­
gi re odbędą s>ę: 3 września o godz. 10 w  Liniewie, 12 wrze­
śnia o godz. 15 w Chojnicach, 13 września o godz. 9 w  Sta­
rogardzie, 29 wrzesma o godz. 10 w Jeżewie 1 4 października 
o  godz. 10 w  Gn*ewie. Rolnicy powinny z okazji tej sko­
rej stać. Potrzebne będą przedewszystkjem konie do arty­
lerii i kawalerjL

Z całej Polski.
— *  OLKUSZ. (Zatarg w rolnictwie pow. olkuskiego). Po­

wiąż olkuski charakteryzuje od szeregu już lat stałe zaognie­
nie stosunków rolnych pomiędzy ziemianami a robotnikami 
rolnymi. Jak się okazuje, rok rocznie zwoływane są nad­
zwyczajne komisje rozjemcze w  celu łagodzenia zatargów 
na tle żądań ekonomicznych, z powodu niedotrzymywania 
zbiorowej umowy rolnej przez miejscowych właścicieli ziem­
skich. W  najbliższym czasie właśnie mą. odbyć się w  Min. 
Pracy 1 Op.'Sp. posiedzenie nadzwyczarnej komisji rozjem­
czej w  sprawie rozpatrzenia skargi robotników rolnych o 
niedotrzymanie obecnej umowy rolnej przez ziemian.

— * WARSZAWA. (Przybycie delegaci, robotnicze] z Gór­
nego Śląska). V. dniu 2 bm. przybyła do Warszawy delegacja 
związków zawodowych przemysłu górniczego i hutniczego 
Górnego Śląska w  sprawie złożenia rządowi dezyderatów 
dotyczących wytworzonej w  przemyśle górnośląskim sytuacji 
w związku z redukcją robotników oraz ograniczeniem cza­
su prąci w przemyśle. Delegacja ta ma być przyjęta w  Min. 
Przern. i Handlu oraz wysłuchana przez Ministra Pracy i O. 
Społ.

— WARSZAWĄ. (Samobójstwo oficera) W  poriedzla- 
łek w  rio.cy o godz. 1 w  Alejpch Ujazdowskich naprzeciwko 
kamienicy 1. 23, strzelił do siebie z- rewolweru major wojsk 
polskich, 35-letni Paweł Stefański. Wezwane pogotowie za­
stało już stygnące zv.‘pki. up. Paweł Stefański był kawale­
rem krzyży „Virtuti Militari" i „Walecznych".

Z  zebrań i towarzystw.

— ** Związek Straży Pożarnych Wojew. Pom. urządza 
dla członków Ochot Straży Pożainych i interesujących kurs 
technicznego wyszkolenia strażaków w  Starogardzie w  czasie 
od 12— 14 września 1924 r. Na kurs zgłosiło się Już 50 ucze­
stników z poszczególnych Siraży pożarnych. Równocześnie 
podaje sie do wiadomości, iż w  kursie tym mogą brać udział 
członkowie Straży Pożarnych fabrycznych, kolejowych i za­
kładowych. po poprzedmiem zgłoszeniu się u irispektura zwią­
zku w  Grudziądzu, ul. Trynkowa 10 najpóźniej do 10 bm. 
W  razie spóźnienia należy sie zgłosić w  Starogardzie dnia 
11 bm. o godz. 8-ej wieczorem Sokolniczowa przy ul. Ko­
ściuszki, gdzie się wydaje kwatery. Program szczegółowy 
wręczony zastanie Kursistom na miejscu.

Streszczenie programu: dnia 12. 9. o godz. 7 ranu ćwi­
czenia i wykład; dnia 13. 9. o godz. 7 rano jak powyżej; dnia 
14. 9. o godz. 7 odbędą się manewry i zakończenie.

KuTsiści winni stawić się w krótkim mundurze z bojowym 
paskiem i chełmem. Przed ćwiczeniami apel. Kursiści sa ubez­
pieczeni na czas trwania kursu od wypadku na 10 zł. W  kur­
sie powyższym biorą udział członkowie głównego związku z 
Warszawy i związku Wielkopolskiego.

Inspektor Związku.

Z ostatniej chwili.

Objęcie województw wschodnich przez generałów.
N o w o s ió iiek , 5. 9. (P A T .)  Objęcie w o jew ództw a  przez 

gen. Januszajtisa nastąpi w  dniu 10 bm. W  tym  samym
dniu w o jew oda  p. R aczk iew icz udaje się do W ilna  dla 
objęcia stanowiska delegata rządu polskiego.

K O N T R O L A  iN lEM iECKJCb Z b K O J E N .

Berlin, 5. 9. (PAT ). Rząd Rzeszy ogłasza za pośrednic­
twem biura Wolffa komunikat stwierdzający, że stosownie 
do wymiany not z dnia 30 czerwca br. generalna kontrola 
stanu niemieckich zbrojeń rozpocznie się dnia 8 bm Rząd nie­
miecki wskazuje na to, że po wiążących oświadczeniach stro­
ny przeciwnej szczególnie premjera angielskiego i francuskie­
go, zanosi sie na zakończenie międzysojuszniczej kontroli woj­
skowej. Rząd niemiecki wzi*wa przeto ludność aby powstrzy­
mała się od wszelkich wrogich aktów wopec organów kon­
trolnych pańtsw sojuszniczych.

M A C  D O N A L D  S P R O S T U J E .

Wiedeń, 5. 9. tPat). „Neues Wiener Tagebl." donosi z 
Genewy, jakoby Mac Donald miał zamiar na dzisiejśzem zgro­
madzeniu Ligi Na.odów sprostować mylną interpretacje na­
daną niektórym ustępom jego przemówienia wczorajszego 
Według dziennika wiedeńskiego Muc Donald ma zamiai ró­

wnież zaprzeczyć, jak ^by chciał ^wszcząć dyskusje nad spra­
wą ponoszenia przez Niemcy winy za wybuch wojny.

*
Paryż,, 5. 9. (P A T .)  W szys tk ie  dzienniki paryskie 

podkreślają głębokie w rażen ie, jakie spraw iły  na uczest­
nikach posiedzenia zgrom adzenia L ig i N arodów  s łow a  
M ac Donalda, dotyczące sp raw y  G. Śląska. Ntomniej- 
sze dziwienie spow odow ała propozycja  M ac Donalda 
jaknajrych lejszego zaproszenia N iem iec do L ig i N aro­
dów. Zdumienie to znalazło także swój w y ra z  w  ko­
mentarzach znacznej w iększości dzienników paryakicŁ. 
C zęść prasy w y ra ża  pomuno w szystko nadzieję, że bądź 
co b ąd i w rota  do porozum ienia późn iejszego stoją o tw o  ■ 
rem i w obec tego, że M ac Donald nie w ypow ied zia ł 
jeszcze sw ego ostatniego słowa, należy w ię c  oczek iw ać 
że  w  całkow itej zgodzie  z H errioterr znajdzie on osta­
tecznie własną formułę do rozw iązania sp raw y  rozbro­
jenia.

—  Roczne walne zebranie Tow. Powst. 1 wojak, w Gru­
dziądzu odbyło się dnia 2 września br. o godz. 8,30 wieczo­
rem wsali Bazaru. Obecnych około 100 członków. Na mar­
szałka zebrania wybranp komendanta Okręgu Grudziądzkiego 
kpt. rez. Gogę. Na sekretarza, powołano d-rh. Andrzejewskiego 
na assesoTÓw adwokata Marszałka i Gątkowskiego. Przed­
stawiony przez zarząd porząd obrad jakoiez 1 opr icowany 
przez niego regulamin walnego zebrania przyjęto jednomyśl­
nie.

Z kolei przystąpiono do dalszego porządku obrad, a mia­
nowicie odczytanie protokółu zostatniego walnego zebrania, 
który przyjęto do wiadomości bez dyskusji. Następnie przed­
stawił zarząd działalność całoroczną. Ogólne sprawozdanie 
o działalności Towarzystwa wygłosił prezes Bronisław Kal- 
wary. O działalności sekretariatu Towarzystwa sprawozdał 
sekretarz Franciszek Poraziński. O obrocie i stanie kasy oraz 
inwentarza Towarzystwa szczegółowo zareferował skarbnik 
Władysław Graczyk, wykazując 2.156 zł. dochodu 1.335 zł- 
rozchodu i 821 zł. czystej gotówki w  kasie, oraz liczny in­
wentarz Towarzystwa w  szczególności maszynę do pisania, 
koinpl. wyekwipowanie d!a 2 drużyn piłki nożnej i klubu 
bokserskiego oraz wiele innych, baidzo pożytecznych rzeczy 
ogólnej wartoścyi przeszło 5 000 z}. Z działalności komendanta 
szeroko wypowiedział sie druh Alojzy Erdmann, wymieniając 
licznie urządzone zawody sportowe oraz dostateczny rozwój 
drużyn piłki nożnej, klubu bokserskiego. O czynności Komisji 
Rewizyjnej oraz o gospodarce finansowej Towarzystwa bar­
dzo skrupulatnie spiawozdał ks. kanonik Lukaszkiewcz, udo­
wadniając daleko idącą oszczędność w  Towarzystwie. Spra­
wozdania były opracowane jak najdokładniej r zawierały w 
sobie rzeczy, które Towarzystwo w  ńągu tego roku dokonało 
wrrost nadzwyczajną mrówcza działalnością. W  sprawozda­
niu prezesa podziwu godny był fakt, że przy pomocy Towa­
rzystwa zdołano bez jakichkolwiek funduszów założyć wyda­
wnictwo „Strażnicy Bałtyckiej". W  sprawozdaniu sekretarza 
zauważono, że liczebność T-wa w  ciągu tego roku wzrosła 
6-cio krotnie. Te i wyżej wymienione dowody w  sprawozda­
niu skarbnika i komendanta, wykazały, iż Zarząd pracował 
jak najstaranniej w  uznaniu czego, marszałek zebrania szcze­
rze dziękował każdemu poszczególnemu sprawozdawcy i po­
chwalał ich poświęcenie się dla dobra sprawy. Jednomyślnie 
uchwalono dla ustępującego Zarządu sprawozdawczego ab­
solutorium. 0

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Życzeniem wal 
nego zebrania było, aby Zarząd dotychczasow y w  uznaniu jego 
dzielności pozostał, prócz prezesa Kalwarego, który stanow­
czo ustępował. Po wysunięciu na to stanowisko kilku kandy­
datów, które okazały się jednak mniej wydatne, Kalward 
ostatecznie przyjął stanowisko prezesa i przez aklamacje je­
dnogłośnie wybrano aZrzad nastąpujący:

Bronisław Kalwara, prezes, adwokat Edmund Marszałek 
wiceprezes, Franciszek Poraziński, sekretarz, Władysław 
Graczyk, skarbnik, Alojzy Erdmann, komendant (czasowo), 
k£. kan. Łuikaszkiewicz, Gątkowski, Murawski i Lutowski — 
członkowie Zarzadu.

Na chorążego i jako członków Zarządu wybrano druha 
Wojaka, pcdchorążymi drh. Rejwera i Mioduszewskiego.

Do komisji Rewizyjnej wybrano; Baranowski, przewodni­
czący, Slankowski zą§t. przew., Kociniewski, Nowicki, Dy­
bów  ki —  członkowie.

W  skład Sądu Wojacikiego wchodzą: adwokat Marszałek

Wiadomości z Chojnic i okolicy.
‘ Chojnice, dna 4 wrześna 1924.

—  Przeniesienie szkoły handlowe]. Tutejsza szkoła han­
dlowa zcStanie z dimem jutrzejszym przeniesiona z gmachu 
państwowego gimnazjum, wkiórym się dotąd od czasu jej 
założenia znajdowała, do gmachu szkoły wydziałowej, którą 
sfę przerabia na gimnazjum żeńskie. Na nowem miejscu ma 
szkoła handlowa wjęeej ruzpostaroia, to też dozna ulepsze-

t nia o tyle, że będą osobne oddziały dla uczenie i osobne dla 
uczniów.

—  Zmiana nabożeństw. Z p iwodu zakończenia się wa­
kacji ^szkolnych, nastąpiła w  tutejszym kościele gimnazjalnym 
v  którym jak wiadomo z powodu remontu fary odbywają się 
obecnie wszystkie nabożeństwa parafialne, zmiana nabo­
żeństw, /. następującym porządkiem: Pierwsza cicha msza 
św. o godzinie 6 i pół, drga nie jak dotychczas o 7 i pół, lecz 
Już o 7)4 z krótką przemową. Trzecia dla uczniów szkolnych 
z  ! imnazjum o 8 'A. Publiczność uprasza się, aby podczas tego 
nabożeństwa nie zajmowała miejsc w  ławkach, przeznaczo­
nych dla profesorów i uczni. O godzinie 10 nabożeństwo nie­
mieckie z niemieckim śpiewem i kazaniem, o godzinie 11)4 
polskie główne nabożeństwo, 7 śpiewem i kazaniem polskiem. 
Ostatnia cicha msza św. o godz. 12 i pój.

Prace przy sklepieniach w  kościele famym postępują 
8jrvbko naprzód. W  głównej nawie około głównego ołtarza 
Jest już sklepienie ukończone. Obecnie pracuje sie nad skle­
pieniami bocznych naw, które w  krótkim czasie także zosta- 
n’e  ukończone. Oprócz tego otrzyma posadzka powe flisy, a 
ściany na razie tylko prowizoryczne malowidła.

—  Przytrzymanie żydków. Niedawno temn donosiliśmy 
o przytrzymaniu 3 rfiłodych żydków, obecnie przytrzymano 
* »ó w  aż 9 takich samv gości, którzy prawdozodobnie, nie 
C icąc być polskimi żołnierzami, bez paszportów- lecz za to z 
iołarajnl, którymi myślą wszystko „zaktwuL udali się- na

terytorium niemieckie, skąd ich wywaiono bez względu na 
ich dolary. Powiat a szczególnie dworzec chojnicki miały od 
samego początku ustalenia granicy politycznej to szczęście 
odbierać od władz niemieckich rozmaitych uciekinierów i 
przygodników, posiadających obywatelstwo polskie, boć Po­
lakiem żadnego z nich nazwać nie można. Przynosi to ze 
sobą geograficzne położenie powiatu i miasta, a władze ad­
ministracyjne i policyjne, które z takimi gośćmi mają zawsze 
tylko ambaras, muszą się z tą myślą pogodzić, że pod tym 
względem w Chojnicach zawsze będzie to samo.

— Z Czerska donoszą przykre wieści o wzmagających 
się tam kradzieżach, czemu przypisują w pierwszvm rzędzie 
wielki brak pracy, który tam od dłuższego czasu panuje. Zło­
dzieje sa bezwzględni, nie przebierają w  środkach ani oso­
bach i wykorzystują wszelką sposobność, która im się w y ­
daje korzystna. Tak ostatnio okradli pewna Rodzinę robo­
tniczą z zegarków kieszonkowych i odzieży, tak że gdy ro­
dzina sie rano przebudziła, nie miała się w co ubrać. Jak da­
wniej Czersk zatrudniał tysiące robotników i sprowadzali stę 
doń za pracą ludzie z różnych części śyiata, tak dzisiaj po­
mimo, że prawie potowa wyjechała do Francji, reszta robo- 
tinków jeszcze nie ma pracy. Oby pod tym względem jak 
najrychlej zmieniły się stosunki, a to nie tylko w  Czersku, 
lecz w  całej. Polsce.

—  Wielka frekwencja w tutejszych nczelnlach. Z kazdo- 
razoweir. rozpoczęciem roku szkolnego, gamą sie wielkie za­
stępy uczniów nie tylko z miasta i powiatu, lecz także z szer­
szej okolicy do tutejszych zakładów naukowych. Wobec tego 
ani do gimnazjum, ani do szkoły handlowej i wydziałowej, 
nie można było przyjąć wszystkich, którzy się zgłosili. L icz­
ba zgłaszających sie' rośnie z każdym rokiem, co jest pocie­
szającym objawem, że bid pomorski pcgmmo wszelkich tru­
dności'-garnie się do zxódel oświaty, óocenuijąc jej wielkie

przewodniczący, Dewiński zast. przew.. Żmudziński Jan. Góga 
Józef, Erdmann Alojzy. Czapczyk Stanisław jako członkowie.

W  wolnych głosach wysunięto kilka projektów działania 
na przyszły rok, a mianowicie. abv zbudowano własny dom, 
gdzieby znajdowała się sala, biblioteka, sekretariat itd. Dla 
udzielania członkom pomocy finansowej zaprojektowano za­
łożenie Banku Wojack[ego.

Zebranie zakończono o godz. 11,30.

N r ,  r ep i i t r .  
M. L. G. 2X4.

Zdrowe dzieci iepiei i łatwiei sie uczą.
D ajcie swoim  zamiast trann

„ J E € O R O L “
najskuteczniejszy środek przeciw' anemji, 
ogólnemu osłabieniu i niedokrwistości.

Lab. Cbem. i Apteka Mag. A. BUKOWSKIEGO
W A R S Z A W A , M arszałkowska 54 
1485| Telefon nr. 13-19
Żndtć we wszysikicn a- ciach i składach aptecznych I 

W ystrzegać się naśladownictw  !

sportu.
Warszawa, 3. 9. (PAT ). Dzisiejsze zawedy piłki nożnej 

między czeskim klubem Victorią Żiżkov z Pragi a Polonią 
zakończyły się pięknem zwycięstwem Polonji w stosunku 4*2 
(3*1). Polonia grała b. dobrze a w szczególności jej atak po­
kazał grę celową. Bułanow II w obronie Polonji, byl najlep­
szym graczem na boisku. Bramki strzelili dla Polonji Loth II 
—  3, Tupalski —  1.

Z  ruchu wydawniczego.

=  „Iskry". Tygodnik dla Młodzieży. Zbliżenie sit
M arsa do ziem i nie pozostało bez w p ływ u  na 33— 34 nu* 
m er Iskier, które zam ieszczają obszern iejszy artykuł 
pośw ięcony tej planecie. Anna Paw łow ska  w orow a* 
dza nas dalej w  zam ierzchłe czasy  „C zc ic ie li życ ioda j­
nego A tona", dając barw ny obraz stosunków w  Egipcie 
za  czasów  Tut-Ankh-Am ona, P ro f. T . Zieliński kończy 
swoje ciekaw e opowiadanie „U  garncarzy na Ceram iku" 
ilustrowane jak dotychczas c iekaw em i reprodukcjami. 
„C udow na lam pa" J. S ianożęck iego kontynuuje artykuły 
z  zakresu radjotechniki. D a lszy  ciąg pow ieści „Wpo* 
przek Syb iru " T . D ybczyńsk iego i „Najlepsza m atka" J. 
Szczepkow skiego, historja zamku w  Czorsztyn ie, a rty ­
kuł p rzyrodn iczy  o różańce (Cyprinus amarus), „C zem  
będziesz" Dr. St. Kopczyńskiego, oraz lis ty  od redakcji 
zam ykają  ten podw ójny numer, sto jący pod znakiem 
Sfinksa.

R ie t ły  ciekawe
WYKOPALISKA W  SPARCIE,

Zachęceni świetnemi rezultatami prac archeologicznych 
lorda Camarvona i p. Cartera w  Luksorskiej Dolinie Królów, 
archeologowie angielscy odznaczają się w  ostatnich czasach 
niezmierną inicjatywą i przedsiębiorczością.

Nie dość, że na południowem wybrzeżu Anglii odgrzebują 
obecnie zapadłe obozowiska Rzymian, aie w  Ameryce środko­
wej poczynili nadzwyczajnie oiekawe i doniosłe odkrycia o- 
sad i miast dawnych mieszkańców, odkryli cały świat z  epo­
ki poprzedzającej Kolumba, a nadto w  Sparcle rozkopują ob­
szerne tereny pęd kierownictwem dyrektora Szkoły Brytyj­
skiej w  Atenach. A woodward‘a

Z tego, co dokonano dotąd, spodziewać się można, że 
wykopaliska te oświetlą starożytną Spartę znakomicie i po­
wiedzą o niej wiele zdumiewających rzeczy hellenistom.

Już w  latach 1906— 1910 rozpoczęto tam poszukiwania I 
odkryto mury teatru, przebudowanego w  czasach bizantyj­
skich. Znaleziono tam z  górą 500 monet, po części bizantyj­
skich z  10, 1) i 12-go wieku, tudzież niemało pięknej, deko- 
ratywnęj porcelany bizantyjskiej.

Co się tyczy struktury teatru, wskazuje ona na to, że 
była to scena grecka a później rzymska, ną której znajdo­
wała się wspaniała rzeźba rzymska, przedstawiająca Appollna- 
czy też Dionysosa oraz fragmenty innych posągów z trzeciego 
stulecia po Chrystusie. Najcenniejszęm wszakże odkryciem 
są napisy na murach teatru, zawierające listę różnych spar­
tańskich urzędników z  drugiego wieku.

Stanowi to bardzc .cenny przyczynek do mało znanyclr 
dziejów Sparty z tej epoki. M. Woodward spodziewa się zdo­
być tarr jeszcze wiele więcej historycznego materiału i są­
dzi. że co się tyczy strony monumentalnej swych odkryć, ów  
teatr w  Sparcie będzie można porównać z murami w  Deliach.

Jak gorliwie i wydatnie pracują archeologowie argielscy, 
okazuje się także z tęgo, że wypracowali oni /z wielkim mo­
zołem mapę Anglji z czasów rzymskich, wykreślającą osiedla, 
i bite gościńce tej zamierzchłej epofci, którefślady będzie mo­
żna tym sposobem odnaleźć bardzo łatwo. Mapa ta jest !sto- 
tnie* dziełom zaszczytnie św iadczi-a r o  działalność’ archeo­
logów brytyjskij*.

/
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Bandel-Ppzemysł -  Finasne.
Targi wschodnie.

KORPUS D yPLOM A i yCZNY NA TARGACH WSCHODN.
Warszawa. 4. 9. (PAT ). Dziś wieczorem nadzwyczajnym 

twdasiem lwowskim wyjechali na Targi Wschodnie przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego, akredytowanego przy rzą­
dzie polskim, ktÓTym towarzyszy mifi- pełnomocny dr. K. 
Bertonl i attache protokółu dyplomatycznego p. Stafan Lu­
bomirski.

Równocześnie wyjechała do Lwowa grupa korespondcn 
tów pism i agencji zagranicznych Korespondentom zagr. to­
warzyszy delegat M. Z. p. Mieczysław ^abinski.

— Przyjazd ciała dyplomatycznego na uroczystość otwar­
cia IV Targów JVsch. Z zaproszonych członków Korpusu Dy­
plomatycznego w  Warszawie zgłosili dotychczas udzia) swój 
bezpośrednio w  Zarządzie Targów Wsch. w uroczystości o- 
twarcia poseł szwajcarski p, Leon Aleksander Girardert i 
radca handlowy Poselstwa niemieckiego bar. Pawc} Belir. 
Poseł i minister pełnomocny Włocn d . Giovanni Cezare Ma- 
'joni, dziękując w uprzejmych stówach za zaproszenie na u- 
Toczysłość otwarcia doniósł, że w dniu otwarcia Targów nie 
może być obecnm, jednak wybiera się automobilem do Lwo­
wa w  jednym z dni następnych, celem zwiedzenia Targów. 
Kompletna lista przedstawicieli państw obcych, którzy przy­
będą do Lwowa na uroczystość otwarcia ogłoszona będzie 
dnia 4 bm.

—  Udział Gdańska w IV Targach Wchodnich. Prócz in­
dywidualnych wystawęów z  Gdańska, których liczba w bie­
żącym roku dorównywa zeszłorocznej, bierze oficjalny udział 
w  I V Targach Wschodnich R^la Portu dróg wodnych w 
Gdańsku, oraz tamt. Izba Hancaowa. Rada portu wystania 
piany i wykresy ilustrujące urządzenia portowe i rozwój że­
glugi w  Gdańsku. Izba Handlowa zaś otwiera podobnie jak

wzeszłym roku biuro infórmacyjne. w którem stale urzędu­
jący referent dr. Mau udzielać będzie wiadomości- dotyczą­
cych stosunków handlowych, przemysłowych i komunikacyj­
nych. Na uroczystość otwarcia Targów przyjeżdża do Lwowa 
wycieczka zbiorowa, zjożona z dwudziestu kilku osób z pre­
zydentem Rady Portu pułk. de Reynier na czele. W skład 
wycieczki wchodzą czterej członkowie Rady portu, czterej 
komisarze Rzpltej Polskiej w  Gdańsku, prezydent Gdańskiej 
Dyrekcji Kolejowej p. Czaronwski, syndyk Izby Handlowej 
dr. Heincman i cały szereg przedstawicieli gdańskiego prze­
mysłu i handlu.

—  Otwarcie Urzędu pocztowego na placu Targów Wscho­
dnich. Okręgowa Dyrekcja Poczt i Telegrafów zarządziła z 
dniem 3. 9. br. otwarcie urzędu pocztowego i telefonicznego 
na Placu Wystawowym. Zakres działania tegoż urzędu ohej- 
muje w  dziale pocztowym przyjmowanie wszelkiego rodzaju 
przesyłek tak poczty listowej jak i pączkowej idoręczauie 
tychże na terenie Targów, w  dziale telefonicznym zaś prze­
prowadzanie rogmów iniastowych i międzymiastowych. Apa­
ratowa służiba telegraficzna dla braku miejsca nie będzie na­
tomiast uruchomiona, a telegramy nadawane na Targi i nad­
chodzące dla f Targów będą w  godzinnych odstępach czasu 
osobnym posłańcem do Centrali telegr. Lwów  I. odnoszone, 
wzgl. stamtąd przynoszone. W  urzędzie pocztowym, który po- 
miesszczono w  osobnym budynku obok Biura Wystawowego 
T. W. urządzona została dla użytku publiczności publiczna 
mównica dla rozmów międzymiastowych.

—  Sprzedaż biletów kolejowych na Targi Wschodnie.
Polskie Biuro Podróży „Orbis" urządza na placu T. W. w pa­
wilonie Ziemsk'eog Banku Kredytowego dla wygody publicz­
ności biuro sprzedaży biletów kolejowych.

—  Przyjazd duńskich 1 czechosłowackich delegatów na 
I\ Targi Wschodnie. Staraniem poselstwa polskiego w  Ko­
penhadze wyjeżdża do Lwowa, celem zwiedzenia Targów 
Wschodnich dma 9 września oficjalna deleghcja duńskiej ,,In- 
dustriedaadet" złożona z  8 przedstawicieli tamt. przemysłu 
Konsulat polski w  Koszycach zapowiedział przyjazd 6 dele­
gatów tamt. Izby handlowej i Targu Naddunajskiego w Bra­
tysławie na uroczystść otwarcia T. W. Jak z pisma konsu­
latu koszyckiego wynika, sa to pierwsze oficjalne kroki tamt. 
kół przemysłowych i handlowych, celem nawiązania stosun­
ków ekonomicznych w  Polsce.

Z  Izby Przemysłowo - Handlowej 
Grudziądzko - Starogardzkiej.

W y w ó z  złota  i srebra. Rada M inistrów  na posie­
dzeniu z  dnia 26. 8. rb. uchwaliła projekt rozporządzenia 
Pana P/ezydenta R zeczp ., regulującego sp raw y w yw ozu  
z ło ta  i srebra. W  m yśl tego  rozporządzen ia w y w ó z  
z ło ta  i srebra »w e w szelk iej postaci jest zakazany. Z e ­
zw ala  się jedyn ie w y w ó z  monet srebrnych do w ysok o ­
ści 100 z ło tych  na osobę jednorazow o. P ró cz  tego oso­
by, udające się zagranicę, mogą w yw ieść  w y ro b y  zło te  i 
srebrne osobistego użytku. Rodzaj i ilość tych w y rob ów  
określi rozporządzen ie w ykon aw cze  M inistra Skarbu.

Nadto M inister Skarbu m o ż e  z w o l n i ć  do 
w yw o zu  zagranicę generalnie poszczegó lna  kate­
go r ie  w y ro b ó w  ze  z ło ta  i srebra w  drodze rozporządze­
nia, o ra z  m oże udzielać sam lub p rzez upoważnione wła-" 
dze zezw o leń  na w y w ó z  poszczególnych  przedm iotów . 
P o za  tern dozw o lon y  jest w y w ó z  zło ta  i srebra w w ie z io ­
nego do  kraju z  zagran icy  na warunkach, ustalonych 
p rzez rozporządzen ie w ykonaw cze. W inni przekrocze­
nia tych  postanowień ulegają karze w ięzienia do dwóch 
lat g rzy w n y  do w ysokośc i trzechkrotnej w artości w y ­
w ożon ego  przedmiotu. Z  karą pow yższą  może być po­
łączona konfiskata przedm iotu w yw ożon ego .

LJcbwa pieniężna, W  celu ścisłego w ykonania ro z­
porządzenia M inistra Skarbu i Min. Spraw iedliwości z 

V I I I  br. o  lichw ie pieniężnej (Dz. U. R. P . No. 70, 
poz. 684). M in isterstwo Skarbu jako w ładza nadzorcza 
fcwraca trwagę, że zgodn ie z treścią § 1 1. b. i § 2 p ow yż- 
a zego  rozporządzen ia przedsiębiorstwa trudniające się 
‘czynnościam i bankowem i nie m ogą pobierać tytu łem  
jłw ro łu  w łasnych kosztów  w ynagrodzen ia  w y żs zego  od 
'•rzeczywiście w y ło żon ych  kosztów , co jednąk w  żadnym 
w ypadku  nie m oże p rzek roczyć  12 proc. w  stosunku 
rocznym .

Ustawa o poborze przez skarb państwa akcji nowych 
Mnisi z  dn. 31 Iipca br. Poda jem y w  krótkiem  stresz­
czeniu ustaWę w  myśl której Skarb Państw a w  w ypad- 

§ 2ó ł^a  ajccyina w ypuszcza  now e ©misje akcji

z  zastrzeżeniem  p ierwszeństwa praw a poboru akcji dla 
akcjonariuszy, uprawniony jest na równi z akcjonariu­
szami do w ykorzystan ia  prawa poboru akcji, zamiast 
tych akcjonaijuszy, k tórzy  nie skorzystali ze sw ego  
prawa. Zarząd spółki obow iązany jest w  terminie mie­
sięcznym  zakomunikować Min. Skarbu o liczbie akcji 
przedstaw ionych do subskrypcji. W  terminie zaś 2-ty- 
godn iow ym  od daty otrzym ania zawiadom ienia M inister 
Skarbu w ładny będzie w ykonać prawo poboru akcji. W  
razie zaś n iew ykorzystan ia przysługującego przyw ileju  
Zarząd Spółki z pozostałem i akcjami postępuje w  myśl 
obow iązu jących przepisów . W łaścicie lom  akcji nowych 
emisji, k tórzy  z p rzyczyn  uzasadnionych nie wykupili 
takowych, przysługuje praw o w  ciągu lat 5-ciu od daty 
zamknięcia subskrypcji zarządzać odstąpienia akcji, do 
poborów  których byli uprawnieni. Min. Skarbu odstę­
puje żądaną ilość akcji po uiszczeniu należnych kw ot z 
doliczeniem procentu w stosunku 1 proc. od sta m iesięcz­
nie. U staw a niniejsza prawom ocną jest w  stosunku do 
firm zato.żonych przed 1 sierpnia 1914 r.

W arunki nabycia drzew a  w  Jasach państwowych. 
Na skutek zażaleń  niektórych k ra jow ych  p rzem ysłow ­
ców  drzewnych, na zbyt ciężkie warunki nabycia su­
row ca z lasów' państw ow ych : a) system  licytacji, spo- 
wodującej często niepomierne wyśrubowanie cen na 
drzew o przez spekulantów drzew nych ; b) uiszczenie 
całkow itej należności natychmiast po wykonaniu kupna 
tut Izba Handlowa w  zrozumieniu słusznych skarg na­
szego przem ysłu drzewnego w ystosow ała  do M inister­
stwa Rolnictwa i Dóbr Państw ow ych , wniosek, m ający 
na celu: 1) zniesienie dotychczasow ego systemu sprze­
daży drzew a w  drodze licytacji, a dopuszczenie p rzem y­
s łow ców  do nabycia takow ego z ręki wolnej, 2) udzie­
lanie kredytu p rzy  zawieraniu tranzakcji. M inisterstwo 
nie m ogąc przychylić się do naszego wniosku, z uwagi 
na obow iązujące przepisy podaje natomiast warunki, na 
jakich odbyw a  się sprzedaż, drzewa. Kupujący winien 
ty lko  Ys ca łkow itej należności uiścić n iezw łocznie po do­
konaniu tranzakcji, %  zaś pozostałej k w o ty  kredytuje się 
na dłuższy okres czasu.

W yku p  fabryk tyton iow ych  przez tnonopol tyton io­
w y. Pon iew aż w  najbliższej p rzyszłośc i mają przejść 
na w łasność Skarbu Państw a fabryki tytoniu i w yr. ty ­
toniowych tut. Izba zw róc iła  się do Monopolu tyton io­
w ego  z zapytaniem, jaka p rzyszłość czeka te fabryki. 
D yrekcja  Polsk iego Monopolu T y ton iow ego  nadsyła nam 
następujące wyjaśnienie. Monopol ty ton iow y  zakupił na 
obszarze byłe j dzieln icy pruskiej 4 fabryk i: „Sarm atia" 
—  Poznań, J. Goidtarb —  Starogard, oraz „Adam “  w  
B ydgoszczy , w  Grudziądzu i Inowrocław iu . Na obsza­
rze by łego  zaboru rosyjsk iego również nabył 4 fabryki- 
Ponadto toczą  się rokowania z firmą „S port“  w  Kościa­
nie o nabycie objektu fabrycznego, w  k tó fym  projektu­
je się u tw orzyć  fabrykę w y rob ów  tyton iow ych . Pon ie­
w aż  zakupiona dotychczas liczba fabryk zdaniem D y ­
rekcji w  zupełności pokryją zapotrzebowanie Monopolu 
tyton iow ego, przeto pozstałę niewykupione fabryk i z o ­
staną zlikw idow ane wciągu miesiąca w rześnia br,

S p raw y  robotnicze w  wym ienionych fabrykach zo ­
staną za łatw ione w  m yśl rozp. Min. Skarbu z dn. 16. V II-' 
1924 r .No. 4501 (P r. VI/23

III. M iędzynarodow y Jarmark w  Amsterdam ie. P o ­
m iędzy 22— 26 wrześn ia br. odbędzie się w  Am sterda­
mie III M iędzynarodow y Jarmark obuwia i skór.

W ys ta w a  idealnych urządzeń dom owych. Znany 
dziennik londyński ,,D aily  M ail“  organizuje w  roku p rzy ­
szłym  w ystaw ę tak zw . idealnych urządzeń dom owych. 
O rgan iza torzy  wspomnianej wystaw ’y  zw róc ili się do 
w ładz polskich z  prośbą o nawiązanie stosunków ze 
sferami rzem ieślniczem i celem  nakłonienia ich do w z ię ­
cia udziału w  w ystaw ie . Nasze s fery  rzem ieślnicze zda­
jąc sobie dokładnie sprawę z roli, jaką odgryw a  reklama 
w  życiu  przem ysłu i jego pom yślnym  rozw oju  a w  szcze­
gólności reklama poza granicami Państw a nie om ieszka­
ją zg łosić  swój udział w  tej w ystaw ie .

W  sprawach dotyczących  jarm arków  w  Am sterda­
m ie i W y s ta w y  informacji udziela tut. Izba P rzem ys łow o  
Handlowa.

„P rzew odn ik ". Ukazał się w  druku „P rzew od n ik " po 
w o jew ództw ie  Pomorskiem, opracow any przez dr. M. 
O rłow icza. P rzew odn ik  zaw iera  600 stron druku z 274 
ilustracjami, planami Torunia i Grudziądza oraz koloro­
w ą  mapą W o jew ództw a .

„S tow arzyszen ie  mechaników polskich z  Am eryk i", 
Sp. Akc. w  W arszaw ie  zgłosiło  do tut. Jzby P rzem ys ło ­
w o-H andlowej zb y t na narzędzia do obrabiania metali, 
drzewa, koła zębate, frezow ane, naczynia kuchenne 
em aliowane, cegłę , dachówkę, w ęg ie l brunatny.

F irm a berlińska „W arenverkehrs-G esellschaft m. b. 
H.“  Berlin— W eissensee" za pośrednictwem Izby  P r z e ­
m ysłow o-H andlow ej poszukuje zastępstwa na Pom orzu.

W  naszej Izbie są do przejrzen ia: 1) B iuletyn gospo­
darczy  Nr. 48 i 49 Konsulatu Generalnego Rzeczp. w  
Królewcu, 2) Raport Konsularny Konsulatu Polsk iego 
w  Bukareszcie; 3) W y k a z  tow arów  zabronionych do 
p rzyw ozu  i w yw ozu  w  Chile.

Zapytania, skierowane do naszej Izby. należy za­
opatrzyć w  opłaconą kopertę na odpow iedź, prócz za ­
rejestrowanych wr tut. okręgu przem ysłow ców  i kupców.

Grudziądz, dn. 5 w rześnia 1924 r.
'^zba P rzem ysłow o-H and low a 

Grudziądzko-Starogardzka.

—  P R Z Y J M O W  \N IF  K W IT Ó W  B A N K U  PO LSK IE ­
GO N A  KAU C JE  I W A D J A . Min. Skarbu poleciło, aby
Kasy skarbowe p rzy jm ow a ły  dc depozytu, jako kaucje 
i w adja „k w ity  tym czasow e" Banku Polsk iego na w yp ła  
coną całkow itą należność za  subskrybowane akcje, 
p rzyczem  równocześnie przyjęciem  kwitu jako kaucje do 
depozytu kasa zaw iadom ić ma o tern bezpośrednio G łó­
wmy Oddział Banku Polsk iego w  W arszaw ie, celem  w p i­
sania zastrzeżeń w  księgę. W  zawiadomieniu na leży 
podać dokładnie imię i nazwisko subskrybenta, ilość 
zakupionych akcji, datę i w ysokość wpłaconej kw oty. 
Numer kwitu i nazw ę oddziału Banku, do któregc kw o­
ta została wpłacona oraz cel zabezpieczenia kaucyjnego. 
Rozporządzen ie niniejsze obow iązuje do dnia 31 grudnia 
1924 r „  w zg lędn ie do czasu zarządzenia przez Bank P o l­
ski w ym iany kw itów  tym czasow ych  na o ry g in a ln i akcje

—  U LG I W  U Z Y S K A N IU  W Y N A L A Z K Ó W , W Z O - 
R Ó W  I Z N A K Ó W  O C H R O N N Y C H . Na podstawie usta­
w y  z  arna 5. II. 1924 postanawia M inister P rzem ysłu  I 
Handlu w  Dz. U. Rz. Nr. 71 poz. 691 z 30 hpca 1924. że 
publikacja i jawne stosowanie wynalazku lub w 2oru pod 
czai IV . T a rgów  W schodnich nip będzie przeszkoda u- 
zyskania patentu lub zarejestrowania wzoru , o ile pu­
blikacje, w zględn ie jawnie stosowanie m iały m iejsce na 
Targach i podczas t r w » « ia  tychże, a zgłoszen ie w yn a­
lazku lub w zoru  w  urzędzie patentowym  R Z. P . na­
stępuje przed upływem  6 m iesięcy od daty w ystaw ien ia  
na Targach.

Pozatem  paragraf 2 wspomnianego rozp. Min. P . T H. 
zapewnia znakowi towarowem u, towaru .w ystaw ionego 
na Targach \yschodnich prawo pierwszeństwa przez 6 
m iesięcy od daty ystaw ienia na T . W .

Zgłaszając do Urzędu Patent. Rzp. wynalazek, w zó r  
lub znak tow a row y  z powołaniem  się na ulgi przyznanie 
niniejszem rozp. M ;n. P. i H. należy do?aczvć zaśw iad­
czenie D yrekcji T . W . stw ierdzając przedm iot i datę w y ­
stawienia.

f ^ i e l d a  p i e n i ę ż n a *
U ’ ar stawa. dnia *>■ O.
10-ta godzina przedpołuaniem.

Dolary Stanów ziedn. . . . . . ’   5.16 złp.
Floreny holenderskie ........................................  198.50 .
Franki belgiIsk ie...................' .............................  25,73 „
Frankt fra n cu sk ie   27,24 .
Franki szwa: carskie  .....................   97.27 „
Funty angie lsk ie ...................................   . . .  . 22,99 „
Korony au stry fa ck ie ............................................ 7,38 „
Korony c z e s k ie ...................................................  16.48 m
Liry., w łosk ie.......................................................... 2i.oa ,
Korony norwejskie .....................* ................ 70.15 „
Korony duńskie . .  • ......................................... 82.70 m
Korony s zw ed zk ie   137.43 „
Dolary k a n a d y js k ie ...........................................  5.00 „

Gdańsk, dnia 5. 9 .
D o la r ........................................................................  6.60
Złoty polski  ..........................   108,80
Przekaiy na W a rs za w ę .........................  107.60

%

Poznańskie Notowania Z bożo w a
*  dnia  5 .  9 .  1024.

C e n y  w  z ło t y c h  lo c o  P o z n a ń  r.a iOO k g .  
w  ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Żyto 100 kg...........................................................
P s z e n ic a .................. ........................................... 12.50- 24.50
Jęczmień zw yczn jn y ...........................................
Jęczmień browarowy .  ..................... 18.50—22.60
O w ie s ....................................................................14.00—15»00
hnin żytnia ......................................................  —28.00
Mąka pszenna  ....................................  40.00—42.60
Ospa ż y tn ia ..........................................................  — 11.25
Osp* D szenna......................................................  — 10.75
Ziemniaki jadalne . - ....................................  3,5C— 4.-0
Ziemniaki tabryezne............................. ...
Pe ns z k a .............................................................
W y k a .....................................................................
Groch p o ln y ..........................................................
Grocb W ik to r ia ...................................................
Seradela .............................................................
Słoma luźna .  ...............................................
Słoma p rasow an a ...............................................
Siano lu ź n e ..........................................................
Siano p ra s o w a n e ...............................................

Pcznańskie ceny na bydło z 5. 9. 24.

100 żyw. kg. wagi C en a  3. 9 C e n a  5. 9

Bydło rog. 1 ki.................... 90.00— —

. „  I I  k L ............... 76.00—78 00 76.00—78.00
, , U l  k L ............... 60.0O—64 00 60.00—64.00

Cielęta I  kl.......................* 120.00—122.00 ^ .O C ­
.  I I  k L ...................... 106,00— IOS,0 0 -
, I I I  k L .................. 88,00—92.00 88.00- 92.00

Świnie I  kl........................... 138,00— 140 00—
11 kl........................ 128 00— 128,00—
I I I  k L .................. 114 00-118 00 114,00-118.00

Owce I k l............................. 80.00- 84,00 —
„ I I  kl.......................... 64.00— 66.00 —

in .  k i ...................... 5000-56 00 —
Prosięta z« parę 6 -8  tyg . — 9 00-13 00
ProS'atę za parę 9 tyg. . — 17.00—22 00

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 

Redaktor odpowiedzialny: Konstanty Dąbkowski.

Zgłoizenia:Dla majątki ziemskie, kolonje młyny ^
jemy do kupna “T p f i  W C u f l C  1 i J U D r y C Z l I C  Z 3 K f f l n \  Warszawa,Kredytowa 16.



Zakładanie światła siehtt.
= -= —  t a k i e  i  n a  s p ł a t y  =====

•wykonuj* spiesznie, iauhowo 5:
i po cenach konkt rency,pych °

A d .  j B L l l u l s o b
6 r a d i i ą < ' ( .  ul. Toruńska nr. 6

biuro insta.eciino-bBuGwioae dla światia elektrycz-

y u u y u y y y y u y y u

] Szksia Muzyczna D
Q

| ulica Ogrodowa nr. 18. q

■ L e k c j e  g r y  f o r t e p i a n o w e j ,  Q
■ teorja, harmonja, n
i  kształcenie słuchu, z e c p o ły .
. i  Godciny p riy jęć - 3 — 5 popołudniu. 5 5

Jadwiga Felska S
j  11620] ped. muz. g

in an n n n an can n B n
W  P o m m n . u , w  1 roti u in esc iu

3kfad delikatesów-kolonialny
: mieszkaniem zamienię na in- 
ircs branży ty ł unio w ej  lub 
alanteryjitej w Grudz iądzu,

‘5 -irunek punkt pierwszorzędny. Ew mil. iprze- 
ua kompL aa 7000 zł — Wyczerpujące oferty 
roszę nadesłać: W .  I r z y k o w s k i ,  P o z n a ń .  
Cwiatowa 3. — Na odpowiedź 30 gr. [11563

Od zaraz lub od 1 października b. r. 
poszukmeeię f  1491

d f l e j n e g o  d e k o r a tn r a
oren  wystawnych dla modnych dekoraeji 
fantazyjnych i składowych. Uprasza się o na­
desłanie zgłoszeń z odpisami świadectw, z 
podaniem pretensji i załączeniem fotografji. 

A . A r e n a ,  S t a r o g a r d .

. w a ln e  przedsiębiorstwo Rolniczo•Hai.dlowe
p o s z u k  u j e

E L E W A
:: ukończeniem 6 Mas gimnazjalnych. — Oferty 
■: dołąezenicm Życiorysu 1 świadectw do Eks­
pedycji „Głosu Pomorskiego* pod n r .  1437 .

. 2 dzielnych, krawców
j| na duże .sztuki do warsztatu na stałe za­

jęcie poszukuje firma |14S9

Ciii!dzińs!;i 2  Maciejewski, Świście n/W.
j£oi zta podróży zwracamy

Polski 
Przemysł Korkowy

Sp Akc. w  W a r s z a w ie .
ii i in im iii i i im iim im ii i i i i i i i i i ii i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i im iM i

Wyłączny p r z e d *  to  n ic i - >1 na
zachodnią część Pomorza i Gdańsk

Aleksy Wojnowski, Chojnice (Pim.)
Poleea n dogodnych warunkach, bez­
konkurencyjnie i dostarcza w.gonami 
i w  mniejszych ilościach: korki szam­
pańskie, winne, mineralne, piwne, ap­
tekarskie, spiczaste, beczkowe, szpnn- 
tuwe, słoikowe i  antaiuowe. (1405

W s i e l k i e  p r a c o

kuśnierskie
tak nowe jac i reperacje w y k o n u je  fachowo

H628] G« Goforen, Lipowa 7.

Budowie
wszelkiego rodzaju wraz z dostawą ma- * 
terjalów, projekty, obliczenia statysty­
czna, kosztorysy, rysunki, taksy i wszel­
kie prace w zakres budownictwa wcho­
dzące wykonuje po eenach przystępnych

W .  ^ i l U Ł i ^ o . T e ,  Wodna3
budownlczy-fnżynier i zaprzysiężony

rzeczoznawca 1 taksstor. [1463

Fabryka kapeluszy
= -  G rudziądz, PI. 23  Stycznia 22 = -

Poleca swoje najnowsze modele na sezon 
jesienny, po których przyjmuje do przefaso- 
nowania damskie i męskie filcowe i welurowe  
kapelusze do uzyszczeni a oraz farbowania. Za- 
zład mój, z technicznem urządzeniem, wyko- 
m je prace według ostatniej mody i techniki.

~  D la pp. Modystek procent rabatu.

S H B E a 3 S B [ a 5 8 3 S e ! 2 J 3 S ! ? H B S 3 » ^ l 0 K i

Obszerny pokój
I  p., w  nadzwyczaj ruchliwej okolicy, 
z urządzeniem skiadowem, nadający 
się na handel hartowny lub na piętrze, 
o ile  udział będzie uznany, do odstą­
pienia. Zg ł. do Gł. Pom . pod 11632

KAO LU
nadają najbrudniejszym 
metalom najwspanialszy

t f r w a a lw  p o l g i k
lVszt>d:ie do nabycia

jjj Jako zastggcy ^  |
®  Honcernin W ęg lo w e go  ŚS
S I       ....................    S I
g|E polecamy na zapotrzebowali a ziruowe fl3J) 
_  dla potrzeb don owych i io!uict«ra:

q l£ Gćrnośtqski Węgiel 
g  i£ „ Koks fcufcczy 

!«

Największy dziennik
w  W ojewództw ie Lubelskiem i na 
—  kresach W ołyńsko-Poleskich —

Jedyne w Lublinie codzienne
P ISM O ILLUSTROWANE

d o c ie r a ją c e  do  w ie lo t y s ię c z n y c h  r z e s z  c z y t e ln ik ó w

ł>EXPRESSLUBELSKI
Jest najlepszem pismem ogłoszeniowem.

Egzemplarze okazowe na każde żądanie 
------------  gratis i franco. ■ —

A d re s  w y d a w n ic tw a :

Lublin, ulica Kościuszki nr. 8
Telefon nr. 360.

m m m

Licytacja sądowa.
We> w t o r e k ,  d n . 9  w r z e ś n ia ,  o godz.

10 pr/.ed poi., sprzedam w diodze bcytacji sądo­
wej Da,więcej dającemu na ul. Toruńsk ej nr. 4 
I I I  piętro |11650

k a n a p ę ,  t z e z l o u g  ( le ż a n k ę ) ,  

s / a t ę  d o  r z e c z y ,  k r z e s ł a ,  

2 s t o ł y  i  l u s t r o ,
B e n tk o w s k i,  kom. sąd.

S Ł OMĘ
Ż Y T N I Ą
w faduntach wagonowych kupuje stale po na,- 
wyża-oych cenach dtiennych, płacąc gotówką 
pi4y ijriSowaiM i [1495

W ,  M a j e w s k i
Telefon 133 C r u 4 j f i , d z  Telefon 136 

T o t u iń ik a  Ś l/żO .

sm
B

z w w o riiiiiin e g o  g
marki ,l!se‘, „4nker“ J „Krone“*^gjjjj

. Najtańszą dostawa wat ono a a do PS 
*  ązys k eh stacji kole|owych w każd«j 
llośer ze stłaoniey i z bezpłatną do- BB 
etawą wpiost w aom. |14SG gg

W j^ T ]  fl. Bli!it!?W!CZ Nast. H
■  I  G r u o z ł ą J ' .  M t f i g m i y i i s k s  2 / 5  f i

^  I T e le fo n  nr. 117.

■■■MfifiBBfflBBEaEE

Kartony
wszelkiego rodza!u Z bałef, brązowej 
I sz.rei y ą o  p akow y  1
tektury p d . p i . c t i  per^M m inowy 
poleca po ceoa-h 1 onkureuojjuyth

Falirrta Pudełek M f im y c l i
l i a z l n i e r z  B a lc e ro w ic z  

dawa.: r ,  L e h m a n n  t i r n d z ią d z
ul. Strzelecka Nr. 2 [ 1492J _Te l 119

Pnedzierżawię
za ra z  lub pożoiej dobrte zaprowadzoną

hurtownię kolonialną
wraz z biurami i 3 ptr. spichlerzem

Zgłoszenia do Ekepedycji „Głosu Po­
morskiego* pod n r . 1 1 6 0 0 .

i M ieszkania3
Piękne 5 pokojowe

m ie s z k a n ie
zamienię aa 3—4 poi oj. 
w pobliżu dworca — Zgł. 
do Gł. P. pod ar. 11645

Ę J
Poszukuję [11640

składu kolonialnego 
do wydzierżawienia
w Działdowie, Nowem- 
mieście lub Lubawie. — 
Zgłoszenia: Ł ł t k ą
O r n d z ią d z ,  ulice To­
ruńska nr. 20.

Z | « b y

ZGUBIONO
k s iążeczkę  wojsk, na na­
zw isko  K saw e ry  Sarockl.  
Szedibruk pow. Gradsiąd* 
Prosię o zwrot takowaj.

Z g u b io a o  dn. 30. V,
24 r. od Główn. żtynan 
do al. Mickiewicza p o rt ­
fe l z wyrazem i papie* 
runi woiskow. [11554 
Feliks Ubowski, ul. To­
ruńska 5, skład fryzjerski

W  dniu 4. brr wieczo­
rem l a g i n ą t  [1497

Oddać za wynagrodzeń.
P a k  a l w k l ,

Btnk Związku Spółek Z a rrtt.

O ż e n k i

P o sz u k u ję  111646 1

ubibacjej
dla fabrykacji cukierków j 
w centrum miast* (małe j 
albo większe). Pośredni­
ctwo przyjemnie, i
Eabryka Cikierków „U ł>.n?ia*
F. Uh'enberg, i. istupia 13

mmm

Moje konie wy|a*dowe

s z r a n k i  i * -
śl-esnie dobrane, 5 i 6 letn e, 
166 ■wysokie, Cobre biegi, ko 
rzystme n n  s p r z e d a ż .

S E M  RA  U, hotbi Dworcowy
Grudziądz. 1471

Każdą ilość

tomu maszynowego, 
starej miedzi i spiżu i

craz starego a tsmmiutii
zakupuje i płaci n a j w y ż s z e  ceny  rynkowe

i m  r  Zjednoczone Fabryki Maszyn, 
» E l n i i l «  daw- A 'Ventzkl, B lum w elPe- 

w i u b m  ters s, a ., Grudzląaz.

mebli koszykowych
n ojego w yrobu, także i na spłaty częś iowe, 
odbywa się aż do omorian a n u w t p o  loaalu 
Sprzedaży w faci jco przy ulicy Kil.rUk ego

Gruc-'ziądz-fa W ytwórnia ftCê Ci 
£1. iK om n irrfe ld t. [1164.’

3 pokęje i knchnia z me­
blami, światłem gaziw 
i elektrycz., w śródmie­
ściu, zaraz do bddmua. 
Zgł. do Głosu Pomor­
skiego pod nr. I l 6ż2.

Pckój umebl.
dla panienki w pobliżu 

gospodurczei od 
15. IX. potrzebny. Łi.sir 
oferty do Głosu Pomor­
skiego pod n r. 1IG47

Starszy kawaler
posiadający m n i e j s z ą  

fabrykę pragnie zapo­
znać się z P  A J f  S T Ą
lu b  W D Ó W K A
do lat 40 Panie, zna- 
łące cokolwiek gospo­
darstwo domowo w ie j. 
akie, po* adające chcó 
niewielki majątek a!a 
zalety dobrej Ż O N  T7, 
raczą o erty * lptograf j ą 
złożyć w Głosie Pom. 
pod nr. 41643. Dyskre­
cja zapewniona.

W D O  W  A
sympatyczna, posiadają­
ca włainy dobra* pro­
sperujący intems, któ­
rej brak znajomości, 
poszukuje na tej drodz* 
nawiązania znajomofeoż 
z starszym panem w 
ceUch m s  t r r H a « -  
njt lir.rcta. fi er) o of. 
gjoż wie z fotogratją i 
podaniem bl żizycb in- 
formacj upr się pod 
14śu do Ekap. GI. Pom

R ó ż n e 1
Wynft jn ię  pokó j  umebl,

z nom utr/yrna-
nie in os:>bio intftliffentnej 
Ourfj.indi, ulicik Furincżna 
n r, jipriGr ua Iowo. Ł'urh- 
n * poUke. 1116d/

Sklep z poko:ent
do odstąp ien ia  zaraz.
Wiadonuść: Wyliyckie- 
go 46, I  piętro, |11G35

F r i j jm n je  się

Kryję

dachy
papą, dachówką i 
łupkiem nowe ja- 
k e t a ż  i reperacje 
wykonanie facho­
we pod gwaraucją

Jan Rui ner. GrudzUtf?
MickiericzZ 4, I  p. (1326

ul. Wybickiego 1, I I I  p.

Parcele
nadijące * Q pod budowę w 11, przadwi^b oratw 
handlowych l\iD fabrycznych w ćŃrir.lziądzu przy 
Tuszawskiej l-> rob Li, około HO mór^, otrzymaliśmy 
zlacoaie do rozsprzodauitt takowych. [13l8a

Jan Dejewski o Wilh. Jaeger
Kupno 1 sprzedaż pos adloścl miejsk. i wi -Uk. 
birudziądz, ul. Sienkiewicza 6. — Tel. 304.

W szy sc y  ^ ^ 3  kaw ę s iodow &  
i . - ^ A L T ^ F O l i 44

I

bo jest najlepszą i najtańszą, 
a w smaan nieprzewyższtną

Fabryka wyrobów siadowych „MALI0P3!
K a r t u z y  (Pomorze). 7371



brązowo

liii:parkietoweKuniiniiiiiHimiimiiHiiiiu '  deseniowe lliml<1

skromnych
do

naiwykwint
nielszych

poleca * powodu odbioru wiąksaych transportów 
po bardzo przystępnych cenach

* WIELKOPOLSKA CENTRALA TAPET
Zb. W aligórski

P ocztow a31 PO ZN AŃ  T ele foa l2 -20r 
tylko Miiprr.etin poczty.

2  T l l l

N i f c k '
Do podłóg. ach Tttine, I Bo MIxon, ta zaprawa, 
Weź M1xudu odrobinę, I Naokółwywylujebrawa

Wszędzie do nabycia
1481

^Sprzedaże  {

Kołnierz skunksowy
zaraz do sprzedania, 

Barciyńeki, Szkolna 
nr. 8 parter. [11601

11 mórg pszennej zie­
mi, dom i szopa razem 
z stodołą, inne budynki 
oeobno, inwentarz żywy 
i martwy, klacz, źrebak, 
krowa i 3 świnie i sad 
owocowy cale (11629

gospodarstwo
za cenę 7.500 złotycb

Stanisław Pniewski
Tnszewo.

O buw ie
wszelkiego 
rodzaju ku­
pnie się naj­
korzystniej 
w  t i r m i e

Czesław Szubarga
Toruńska 3. 11108

Paszportowe

FOTOGRAFJE
■w V* godzinie [1291 
ni. 3 M aja  nr. lO.

Wapno i cement
pierwsaej jakości c  
—  poleca tanio — £5

Fabryka Tektur Dachowych
W . K a t o w s k i  I S-ka
Grudziądz, Ogrodowa 23.

Rutynowany

korepetytor
udziela lekcji w zakre­
sie szkół średnich. Of. 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 1467a.

iiiiinHiiiiminiiHiiimiiiiiiii.

ewtl. zarządzającego 
składem

posznkuje większa fabryka 
w Grudziądzu. Oferty 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr-J464._________

Dzielnego

bednarza
k tóry  pracował w bro­
warze, przyjmie od za­
raz za Wysokiem wyna­
grodzeniem (1462

Browar Szubin-wieś
pcw. Szubin.

Uwaga!

Najnowsze modele
jesienne i zimowe

nadeszły w wielkim wyborze 
po nadzwyczaj tanich cenach!!

Sztnechel i Rozner • Grudziądz
W ybickiego 2/4 Telefon nr. 160

Dla dogodności Szan. Klijenteli na Pomorzu urządziłem

w Bydgoszczy , u lica  Zduny 1.1
poi kierownictwem pana Franciszka Załacbowskiego

S K Ł A D  F A B R ¥ C * K T
in t ro l ig a to rsk ie j  i technicznej

T E M T U R Y
znanej jak o  n a j l e p s z y  wyrób  

fabryk „ h Ł E P A C Z K l “ i „ N J T A L IN “ w Poraju .
Sprzedaż po cenach iabrycznych. Dostawa oawrotnie.

• J o z e f  Z a ł a e l k o w & k l *  P o z n a ń
ul. Rzeczypospolitej 4. Teief. 2513. Adr. telegr. Joza-Poznań.

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie, Pomorze i Gdańsk. 
T E K T U R A  -f  P A P IE R  -f  F A R B Y  G R A F IC Z N E  
BRONZ. KOPERTY KUPIECKIE. TALERZYKI TEKTUROWE.

1125

Jesteście przygotowani??
Tylko ten, kto już teraz swą

garderobę jesiennąizimową
do nas

da czyszczenia i farbowania
przyniesie, może nadejścia chłodnych dni spokojnie oczekiwać.

Farbiarnia i  pralnia chemiczna
W ilhelm  K o p p
/ Grudziądz, Stara Rynkowa 4

Fabryka i interes główny:

Bydgoszcz, ul. św. Trójcy 33
Miejsca przyjmowania w Bydgoszczy: Gdańska 8 Gdańska 37. Moskwa 6, Wełniany Rynek 9

Własne składy:
Gdańsk, Gniezno, Grudziądz, Inowrocław, Toruń

1445

B s c z n o s o  I B a c z n o s o !

- Z aw a d k a  re k la m o w a  JSr. 2
Celem jaknajszerszego zapoznania Szau. Publiczności z wyrobami uaszemi nieustę- 
pującemi w niczem fabrykatom zagrauiczuym, urządzamy niniejszą reklamę.

Niżej podane aylaby oznaczają Województwo na Pomorzu.
— je  — dz — n o r  — W  o — two — Po — »  »  — skie —

Każdy, kto uadeśle dobre rozwiązanie powyższej za gad k i, dołączając do tego 4,— Zł.
Otrzyma frauko przysłany do domu duży flakon perfumu. Wyznaczamy prócz uiżej 

wyznaczonych nagród 3 premie 1 to Zł. 15,000,—, 10,100,—, 5,000
1. nagroda Zł. 20,000,— 6. nagroda Zł. 3,000,—
2. „ „ 15,000,— 2 nagrody po 2,000.— m 4 100,—
3. „ „ 10 000,— 5 nagród po 1.000,— „ 6,00u,—
4. „ „ 8,000,- 10 „ „ 500,- „  5,000,-
5. „ „ 5,000,- 300 .  „ 100,- „  30,000,-

W arnnkl. •
1. R o z w ią z a n ie  p o w y ż e i e j  z agadk i  n a leży  nade s ła ć  w  irankowans. )  k o p e r c ie  a do łą c zen iem  4,— Z ł .  do  

80 w r z e ś n i a  rb .  pod na s zy m  adresem. Należność 4,— Zł. m o z a .  rów n ie ż  przekazać  na konto czeko­
we PKO. w  Poznaniu  nr. ŻOH319 Zakłady Chemiczne Z e a l t  Ujrdgoszcz, wypisu jąc na od i ln k l  blankietu  
nadawczego  rozw iązan ie  zagadk i .

*. P o d z ia ł  n a g r ó d  n a s tąp i  w  p rz e c ią g u  2 ty g o d n i  p o  z am kn ięc iu  k o n k n rsu  p rzo *  speo ja iny  komitet  
i p o d  śc is łą  k o n t ro lą  naseogo no tar ju sza .

3. T e rm in  ostateczny  n a d s y ła n i a  r o z w ią z a ń  u p ł y w a  z dn iem  30 w r z e ś n i a  1934 r. Pó źn ie j s zy ch  r o z w i ą ­
zań  n ie  u w z g l ę d n i a  się.

4. P o w y ż s z o  n ag rod y  odnoszą  się do  200 000 uozes tn ików  i  w z r o s n ą  odpow iedn io  p r z y  w ię k s z e j  l iozb ie  
lu b  też p rzec iwn ie .

5. U c ze s tn ic zący  u zna je  p o w y ż s z e  w a r u n k i  z wyk lnozen iom  d ro g i  s ąd ow e j .

KEN1T, BYDGOSZCZ, Skrzynka pocztowa 76.
(406)

Kroicie tylko w Fabryce!
Ponieważ chcemy zapoznać Szan. Klientelę z naszą marką 

fabryczną, wysyłamy każdemu z naszego własnego wyrobu, po 
znacznie nizkich cenach V W niiijeh  trwałych artykułów :
1) 3 mir na męskie ubranie, gładkie lun w Kratki, 2) 3 mtr na damskie 
suknie w rozn. kolorach, 3) I trykotowa koszulka męska zim., 4) 1 trykot. 
Koszu lka  damska zrin., 5) 1 kalesony męskie trykot, zim., 6) 1 kalesony 
damskie trykot, zim., 7) 1 para rękawiczek trykoi. męskich iub damskich.

Korzystajcie Korzystajcie
z okazji I T y l l Ł O  z a  3 0  Z i  z okazIU

Opłata przy odbiorae. U w a g a :  Dla hurtowników znacany rabat

Fabryka wyrobów trykotowych i rękawiczek
Ł ó d ź .  Pomorska 53 1476

d iL

Motory ropne (Lanz -
IłHłHIHMHWMKIN

ciągną, m łócą śrninfą, o r ią

H O D A M  A  R E 8 S Ł E B ,  O rndzlakb
Telefon 495 (obok dworca) Telefon 405 fl-4[1448

/ I '
Czarodziejska pasty Erdal władza, 
Błysk wywołując,

zachwyt nas wprowadza-

Erdal
„Erdal11 Zakłady Przemysłowe, Zawiercie. 

L

♦



<( Variete

G rudziądz, W ybickiego 19.

D o  w ł ó c z n i e  n i e d z i e l i  * ^ 3
W ielka 12-aktowa jŁ in je r a

awfyftt śmierci
i i i .  i ostatnia ser ja z zachwfcnjącepó cyklu: 

^Dwie dziewozyniki Paryża1* 
l l .

Variele
W ystęp  numern muzykalnego, duetu asrobatycznego 

i  żonglerskiego. Kieustanne salwy śmieclm. 

H I .
J ik o  nadprogram (w razie potrzeby):

W cepcu urodzony
przepiękny dramat inności i dbowiązku w 6 autach 

wytwórni ,  G a u m o n t " ,  Paryż.

___________Ci waga: ________
vV sobotę, dnia 6 bm.. o godzin ie 4-ej popołudniu 
i  w  n iedzielę, dn. 7 b. m., o gcdz. ‘2-ej popołudniu

Wig!k*e przedstawienie dla dzieci i młodzieży szkolnej
w  12 w i e l k i c h  a k ta c h .

Wrelkosolska Centrala Żarówek
W. T o m a sre w sk i i Ska.

Tei. 1586 i 15S7 Poznań, ul. Ratajczaka S 6
poleca huriownie:

1. siatki żarowe „ZllR“
2. palniki, pendle, łączu1!!, kurxi, 

i wszelkie materiały instalacyjne 
do światła gazowego,

3. wszeikisgo rodz. szkło i cylindry 
gazowe. 11405

T e ł.  1586 i 158/

Korzystajcie z szalonego spadku cen!
Materiał na ubranie męskie lub kostium damski za 3  złotych 1
Warszawska Splita Manufakturowa S f f i a S
siadając duże zapasy towarów, na  irozność wysyłać kaiJerr.u czytel­
nikowi tego pisma, po otrzymaniu listownego zamówienia: 3 mutry 
materiału „E L E G A N T 11. Jest to iu&terjat wełniany, elegancki, w  zu­
pełności nadający się na najmodniejsza ubranie m< kie lub kostium

lub w  krateczkę i paseczki. Za cale 3 metry 9 złotych.
Lepszv gatunek „F LO R ID A 14 14 zł 50 gr za 3 metry i gatunek raj 
wyższy ,W IS Ł A " lb zł 00 gr. Komplety podszewki d o  marynarki, 

spodni i kamizelki 6 zł, wyższy gatunek 9 zł 5 0  gr.
Wysyła s ę po otrzymaniu listu, zadatku nie potrzeba. Płaci aię firzy 

•obiorze paczki na poczcie. • 1334
r f i p m a  Tar i l tpn f l  n i n b e l  J* * 1' m a t e r j a f n i e  s p o d o b a  się  z a m a w ia ją c e m u  to  
LilCItlu a f lU U C y U  I f  4 , 9 0 1  k o w y  p rz y jm u je m y  z p o w ro t e m  i  zw racam y  pien iądze .

D o  F a b r y c z n e g o  S k ł a d u  : Warszawskiej Spółki Manufaklnrcwei
Z a  n r z e s y jk ę  i  o p a k o w a n ia  do l icza  się  od  1 — 15 k i  p o n ó w  2 zł 50 gr.

3J w a j y a :  W y  s y ł a j ą c y  na leżnońó  p rzy  z am ó w ien iu  sap rz e sy łk ,  i o p a k o w a n ie  n i *  p łac i

Szmaty
przeprane d o  czyszcze­
nia maszyn k u p u j e  
w mniejszych l w ięk­

szych Ilościach

Drukarnia Pomorski

D ubeltów kę 
11634 b e lg ijsk ą
bezknrt-ową.ial. 16sirze 
d a m  I i i .  D w c i  . w i  3 7 , 
i  p l r .  ! e n o  o d  5 — 6  pp .

O  p l e c y
k a i i b n y e i i

do sprzedania J. Rełcik 
ul. B i s k u p i a  6 . • 1 1 6 *

L S t * » y i l ł o
i s z c z o t y )

„ T r i n k s - B r i i u s w i g a " 1, j a k  
n o w e ,  za  coi  ę  p r z y s t ę p n ą  
d o  s p r z e d a n i a .  Z g ł u s z  d o  
Gł. Bi m .  p o d  n r .  1 1 6  8 .

Urządzenia 
Ogrzewalń Centralnych

wszelkich systemów wykonujemy 
=  fachowo i pod gwarancja =

Pozatera polecamy jako  nowość

O g r z e w a l n i e  K S r t i n g a ,  p i ę t r o w e  i k a m i e ­
n ic  z kotłem „G eka44.

S t a ł y  z a p a s  arm atur wodnych, gazowych  
i parowych.

Kury czarne i cynkowane. Łączniki oryginalne 
szwajcarskie ,,-f G. F. + “

H. Patermann
dawn. Abert Kutzner i Syn 

wlaśc. H. Patermann i A. Schwarz
Zał. 1856. =-■■, , M ickiew icza 2. = = i  Tel. óy,

B a r d z o  d b r z e  u t r z y m a n y

pite Uliowy
d ą  s p r z e d a n i a .  [1496 

■ Iti^bo ld t,
P l a c  2 3  S t y c z  n a  n r .  2 7 .

Knpię m yw ane
p i «, u i nw <*
w  d o l n y m  s t  n i e .  O f e r t y  
R z e z a l m a n a  I I ,  I ' I  p  1.

M łodzieniec
z b i k n ż y  z b e ż o w e j  i n o l? ń -  
s k i e i  p o s z u k u i e  | 1 1 5 3 3

p o s a d y
l a k o  w o i a ż o r ,  l a g  e r r a t a  
l u b  t p .  K a u c j a  m o ż e  być 
z ł o ż o n a .  J f .  n z D l z .  
K o ń c z y c e ,  p .  N o  w e  ( P o i n . )

1

Ucznia
do mleczarni i fabrykacji 
sera poszukuje za odpo­
w ied n im  wynagrodzeń.

laiiułHi ■ i mu...... n i   w i n
U o  b  g o  w r z e jn i a  w l ą c z u i e  

dawno OCzekiwaue cajpotężnidiSze uaieło w historii kitu

Tajciwniice Paryża
w e d i u g  s ł y n n e j  pow.eści E u g e n j u s z a  S u s ,  dramat w 12 aktach 

W y t w ó r n i  ł  hocea w P a r y ż u  
1 m d ' Dzieło to powinien widzieć k a ż d y .  ' M  Ponadto

i . H um or:! \  A k Ł I  E ,J-?JE amiecnh
1 4 6 0  d o t y c h c z a s  n i e b y w a ł a  a l r a k c i e .

'ZSS&Ąm L Przedstawienie dla mlodzie/y
3 1  iż .  s e s j a  i f i i i l L t ł o  B U I .

Fiorzyslalcie i siaiontgo stadku ceni Sie eriealocaii.ei i
Tyłfco  w  nas/ot .w łasi ej tv\ tw ó im  b ie l izny  r r « > t  

otr  n  m ać  kft/.ily od n a >innip;nzcj ilości w y k w in tn y ,  e l e ­
g a n c k a  i n a jm o d m e ja/ ą  biel iznę. T a n i e j  . lu k  w * > « j  
clr.it* o  5 b % .  Przekona jc ie  stę, p r z e sy ła ją c  p róbne  znm • 
wieuie.  > 1

Polecamy p rzez  mies iąc wrzesień.
E & o n z u l e  z e f i r o w e  oz ienne  z nnilepuzego ze f i ru  w 

ś l iczne  desen ie  i w iedeń sk i  k ró j j  x nitmkietaini i 
S k o łn i e r z y k timi (w s z y s tk ie  >IN p o  7 .5 U 

R o ^ z m r  n o  4>n* m ęsk ie  z z a g ran ic zn ego  m adapo -  
litDiu lub  p łótna  p o  5 .5 0  »U. *

K u s z u l f  dn  i n n u i r  modno baty a . z haftami p o  4 .HO * 1. 
I k f t iC H o n y  biało % ay ra rG ow sk ie j  d ym k i  p ierwszorz i■</- 

°  nei roboty,  z a  p a  i •; 4  8 0  »;i.
I l ę e z n  i U  i .gotowe  b a rdzo  p rak tyczn e  w  p ran iu  2 ,2 5  r.S. 
Ł " r * ‘ 6 « » i c r « d l a  r m e trow e  b a rdzo  o ia k ty c z n e  W pranm  

p ie rw sz o rz ę d n y c h  l a b r y k  p o  4 . 5 0  * t .
O b r a n y  b i n t "  na  fi osob w y s o k ie g o  ga tunku ,  deseń * 

n a jm odn ie js z e  p o  7, -  ul> uh o sób  i>o 1 3 , 5 0  ».I. 
O b r u s y  k * i<n o w e  n a  ». osob  p o  8 , — s ł .  n a  oaóti 

p o  1 5 , -  z ł .
S e r w e t k i  do  tych ob ru sów  b ia łe  p o  H .—  z ł .  t « z ! n .

f iów i j ie ż  po leoam v po  cenaoh  f a b r y c z n y c h  p łó tna  
najie i  szych  lah ryk  j a k  W id z e w sk ie ,  Poan  i Schaih l,  
w situcKURCii po 1? m etrów , po >£5,50 sł. sil 
S s f a c s U ę .

Z aonów isn ia  w y s y a r n y  o dw ro tna  pocztą  z a  za licae -  
n em ip aci się p ray  łidbiorze^. P r ó b n e  zam ew ien m  
p r z y jm u je m y  t> lko  od  15.— 2 l. Z a  p rze sy łką  i i p ak o ­
wanie  a o h e z a s i ę  n ;e ta le?n ieod  z a m ó w ,  sumy ty lk o  l#Ł«zł.

K o rzy s ta jc ie  * n n * ' 0.j o fe rty ,  gdyż  dotycbdzaa  prze-  
o ła ca l i s c i !  —  Z a m ó w ie n ia  > ro » im v  a d r e s o w a ć :  f i/ ia ł  
b ie l izn iany  W A K S / A W S t t l l i J  8 P Ó I . K 1  S I A . \ I  
it A K l l R O W K J .  W a r z n W H ,  J a s u a  is, tel. -o 

N A S Z A  U  W  A K A N C J A :  J e t e h  t o w a r  się  n ie  spo  
doba, p r zy jm u jem y  tau.owy z po w ro tem  i zw racam y  n a ­
tychm iast  c a łą  zau łuconą  s u m f .

, T I  V O L .W niedzielę, 7 wrrzt-śuiu o g. 6 pop.

W i e l k a  

Zttbawa T a n e o z u a ^ H
O liczt y udział uprałza

116111 J. Engl.

3ZT H O  C l i ,  M l C I l  A Ł K  WB
W  niedzielę, 7 trześnia Dr.

K O N C E R T  PO PG Ł UDW IOW V
= = = = =  o ra z  z a b a w a  t a n e c z n a .  = = = = =

P o w r ó c i ł e m ! !
Przyjm uję od 12— 1 i 3— 5

Ikr. K a z im ie r z  M a j
ulica L ipow a  nr. i  111481

F o l e c a m y  p o d  k o r z y s t n y m i  

w a r u u k a r u i  p ł a t y

w i r ó w k i  (cenlrylugO,

młocaraie TJSSS. 
wialnie,
śmtowniki S J 1” 
knltywaiory,

p a ra ik i ,  młynki buraków,

wsłeitfe inne maszyny rolnicze. 
Własny warsztat reperacyjny.

I 80" 1!1 pl8Stw°; HiUDROWSKI i CER&FICKi
■ ż r u ( l 7 . i ą d z ,  u l .  C h e ł m i n a k b  n r .  l :  

skład maszyn 1 narzędzi mleczarskich.

l e k a r z  s p e c j a ł  w  c h o r o ­
b a c h  k o  c i e c .  i  c h i r u r g j j

T o r u ń ,  M ostowa Cl, I.
T e l e f o n  40/. 1 1439

biuralistka
w y k w a l i f i k o w a n a ,  p i s z ą c a  
b ie g le  na  m aszyn ie ,  z do -  
b re m i  ś w i sd.ee t wam i ,  poszu ­
k u je  posady .  W y m a g a n i a  
sk rom ne .  L s s k a w e  o fe r ty  
T R Y N K O W A  3a, I I  piętro.

Poszuknję dla mojel 
20-letnięj córki [11639

p o s a d y
na większym majątku ce­
lem wyuczenia się gospo­
darstwa domowego i ku­
chni. Łssk. zgłusz, upr.
Gwizdalski, Grudziądz. Sura 24

Kursy handlowe
T e o f i l a  P r e i s s a  

w  P ozsan ln
nlioa F ranc .  R a ta je  s a k a  29, 

Z a ł o i o n c  w  roku  1898.

N a u k a  r o s p o e z jn a  a l f  z  p o ­
czątk iem  f a żdego  kwarta łu .  
K u r s y  p o ł ro e rn o  i  ruesne.  
O sobn e  l ekc je  o k a Z d y m  
czas i * .  P ro spek ty  n a  ż ą d a ­
nie  bezp ła tn ie .  D o ła c sy u  
znac/.ki p a c t t  Podręczn ik  
, , K i l ą z k o w u ś ć  p o j e d y i i -  
c i u  i  p o d w ó j n a ,  w ło ska  
i am e ry k ań sk a ,  m p r a k t T '  
n n y m l  p r z y b l a d a m i 44 
do n a b y c i a  w  ks ię g a rn ia ch  
i od au to ra  w p r o s t  z a  z a ­
l iczką ,  (8^C0A

dc opatentowania, wzory 
i znaki towarowe do re­
jestrach w kraju i zaęrra 
nicą przyjmuje (1480 

inżynier dypl.

Dr. Marian Kryzan
rzecznik patentowy 

Poznań, ‘Wrocławska 18.
Telefon nr. 2672.

Obiady
smaczne i obfite (kuchnia 
polska) 2 danm 75 gr 
3 ic 1 zł. R lo w a c k ir *  

M o 4  p a r t e r  le w o .

W yciąć i zachować! ‘S S

Biuro Obrońcy Prywatnego
pod k i e r o w n ic tw e m  w y k w a l i f i k o w a n e j  S I L Y U N I W E F  
S Y T E C K U f i j  p r a y  « U e y  Ś t a r t - H y n k o w e J  a r .  

u d z ie la  p o r a d y  p r a w n e j ,  r e d a g u je  podan ia ,  w n i o e f  j 
r e k la m a c je  do  wazyfttkioh w ł i d s ,  p r o w a d s i  k o re spen  

! denoję,  tJumM^zy * o b e y c h  je/.yków itp w s z y s tk o  r. 
i m aszyn ie  no  p isan ia  po praystępuej cenłe ctf 1 zl. (14

l i e k c j s  t a ń c ó w . [137i

Nowe kursa dla początkujących i uzupełnia­
jące najnowszych tańców rozpoczną aię w 
połowie września. — Udzielam także hurtów 
prywatnie i pojedynczo. —  Zgł. codziennie
A n ie la  Różpóika, Szkolna 1 II piętro.

Mistrzyni Cechu W arszaw sk iego
p r z y j m u j  e

uczennice do nauki kroju i szycia.
Kursy lozpoczną zię 15 wgześcua ul. Nadgórna 
nr. 23 z bramy ua prawo I I  p. L ip iń s k a .

Zjednoczenie Przetwórców Mleczny cli 5 p, z o. o.
W a r s z R u  s ,  C h ł o d n a  51, p r z y jm u je  w  kom is

przetwory mleczne, sery róż­
nych gatunków i masto. *•*

Za masło płaci z gó iy  gotów ką — Na 80*7 
udzieia zaliczek. — Procent od sprzedaży mi­
nimalny. -T- Firma chrześcijańska. [137e

B A N K  L U D O W Y
^  OL

O R Ę D Z IA  D Z, u l. JOb. V  > b le k ie a o  91.
Z a ł a t w i a  a le e ea la b a a k o w e , 
P rz y jm u je  w k ła d k i or^eaęda.
t ■łprocentowu je w dł. urnowy

Z a k u p u j e  i s p r z e d a j e
w a ln t y  z a g r a n ic z n e ,  c i o ­
tę ,  s r e b rn e  1 p a p ie r o w e .

U dzie la  pożyezek:
ua w ekr e — na podkład złota 
i srebra ł w rachnnkn bletącym.

_____________________________ (8 M 7 A )  ________

I

O kazja
kturasię nie powtórzy!r ^ k l

W  (Jolem jaknajiszerszegc.
w Ł. ii/l . /apoznania Bzan. Fobii-

czuoćci> naazemi nowy­
mi vyrocami towarów, wysyłamy na listowne 
żądacie każdemu po niebywałych tanich oe- 
nach pocztą za zaliczką
C A Ł Ą  W Y P R A W Ę  Z A  4 0 ,—  z l .
a m ian ow ic ie :  8 m etry  do b re g o  i m ocuegc  w  n io- 
szen iu  s u k n a  ł a b  kortu  n a  z im o w e  ubran ie  m ęsk ie ,  
8 m e t ry  sz ew io tu  lu b  F ro tć  na  Bukn i*  d a m s k ą ,  10 
m e tró w  dobre j  f l a n c i i  lu b  p łó tna  n a  b i s l i sn ę ,  1 k o ł ­
d r ę  b a j o w ą  c iep łą  i fi chusteesek  do  nosa. R ó w -  
n i e i  w y s y ł a m y  w y p r a w ę  w  g a tu n k u  w y ż s z y m  Zft W a ł .  

Z a m ó w ie n ia  p ro szę  ad re so w a ć  :

M .  B B Y Ł ,  Ł ó d ź
ul.  P i o t rk o w s k a  n r .  fiG. -  iżlrf


